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P r e n n m e r a t i  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym  kantorze Redakcji
przy ulicy iMiodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, . . .  l i y i L V I  A T Y '
w księgarni A.' T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w doxnu Qlchinowej: w Moskwie, 1 A

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej­

sca, za dw a razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I * ;  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H . a s s f f i s i a a

Kalendarz praw osław ny.

W  piątak, 19 ( S I )  października, —  Prp. Joanna ryła.

W  sobotę, 2 O października (1 listopada), —  św. Art emia muce. 

W niedaielę, 2 1 października (2 listopada ), —  św. Iłariona w.

Słońce wscb. o ęod*. 8 min. 58; zach. o gotłi. 4 min. 8 4 .

.IJ5

Spostrzeżenia m eteorologiczne
dostarczane przez nhserwatorjiim warszawskie.

Dnia 17 (3 9 ) Października 1873 roku.
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Kalendarz rzym sko-katolicki.

W piątek, 19 ( 8 1 )  p a źd z iern ik a ,-  Aw. W olfganga.

W sobotę, 2 0 października (1 listopada), — Wszyst. Swięt.
W niedzielę, 21 października (2  listopada), - - św, W iktora b.

Wysokość wody na W iśle stóp 0 eali 11.

" 11 mm

* Ich Cesarskie W ysokości W ielcy Książęta D y­
mitr i W acław Konstantymi wicze, raczyli przybyć do 
St. Petersburga 13 (25) października, o godzinie 10-ej
z rana.

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Przoz Najwyższy rozkaz do wydziału W ojny, w Liwadji, 

8 października r. b., fligiel-adjutant Jego  Cesarskiej Mości, rot­
mistrz, Jego Cesarska Wysokość Ksb}żę Eugenjusz Maksy mi- 
Ijanowicz Romanowski-Leuchtmhergski, z a l i c z o n y  z o s t a ł  
do Orenburgskiego wojska kozaków, z pozostawieniem w godno­
ści fligiel-adjutanta.

* Najjaśniejszy Fan, 2 8 września r. b., raczył zatwierdzić naj- 
poddaóniejsze przedstawienie Najświątobliwszego Synodu o wy­
znaczeniu drugiego sufragaua djeeezji St. Petersburgskiej, biskupa 
wyborgskiego Palladjusza — na biskupa ładogskiego i pierwszego 
sufragaua djeeezji St. Fetersburgskiej, a nadzorcy Aleksandrow­
skiej szkoły duchownej, archimaudryty Hermogenesa—-na biskupa 
wyborgskiego i drugiego sufragana tejże djeeezji.

* Najjaśniejszy Fan, 1 września r. b., Naj miłościwiej raczył 
nagrodzić księdza-zakonnika pustelni Siergiejewskiej Pachomju- 
sza— orderem ś w. W  ł o d zi m i e r z  a 4- e j  k l a s y ,  za wzoro­
wą służbę podczas podróży na około świata z Jego Cesarską W y­
sokością W ielkim  Księciem Aleksym Aleksandrowiczem.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Sprawie­
dliwości, 2 października r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł  z a  
o d z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e ,  na t a j n e g o  r a d c ę ,  
prezes W ologodzkiej Izby Sądu Kryminalnego i Cywilnego, rzeczy­
wisty radca stanu Puzyrewski-Puzan.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa .Spraw 
Wewnętrznych, 7 października r. b., u w o l n i o n y  z o s t a ł  
z p o s a d y ,  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e ,  naczelnik zakładów do­
broczynnych w m. Warszawie, zarządzający czynnościami W ar- 
saawskiej Miejskiej Rady Dobroczynności Publicznej, szambelan, 
rzeczywiste radca stawu Zaborowski, z pozostawieniem członkiem  
W arszawskich Departamentów Senatu Rządzącego (od 15 lipca 
l d 7 8 roku).

* Minister Spraw Wewnętrznych, po powrocie do 
St. Petersburga, objął zarząd powierzonego mu Mini­
sterstwa.

Rozperządienie w  wydziale Miaisterstwa Oświecenia 
Publicznego.

Decyzją Naukowego Komitetu Ministerstwa Oświe­
cenia Publicznego, zatwierdzoną przez Towarzysza M i­
nistra, postanowione zostało: książkę pod tytułem: „Ele­
mentarna fizyka , w objętości wykładu gimnazjalnego,— uło­
żył zwyczajny profesor Cesarskiego M oskiewskiego u- 
niwersytetu Łubimow,— Moskwa, 1873 r.”— włączyć do 
liczby podręczników dla średnich zakładów naukowych 
Ministerstwa Oświecenia Publicznego.

* jMpsrtument Telegrafów. I. Na kontrolującej sta­
cji Indo-Europejskiego Towarzystwa Telegraficznego w 
Tuapse (w obwodzie Kubańskim), 14 października r. b. 
otwarte zostało przyjmowanie depesz korespondencji we­
wnętrznej.

II. Dnia 14 października, w stolicy Persji Tehera­
nie wybuchnął silny pożar, przez który zupełnie zosta­
ła uszkodzona linja telegraficzna Towarzystwa Indo- 
Europejskiego. Po linji tej posyłane są depesze po­
między RoBją a Persją, oraz wymieniają się telegramy, 
pomiędzy Europą a Indjami.

* W  „Okólniku" Warszawskiego okręgu naukowego jest za­
tniesz czone:

Z rozporządzenia kuratora okręgu:
Z a t w i e r d z e n i  z o s t a l i ,  oprócz bezpośrednich obo­

wiązków, gospodarzami klasowymi następujący nauczyciele:
a) g i m n a z j ó w  m ę z k i c h :  I warszawskiego: Woronkow, 

Dachnowicz, Djaczan, Jancewicz, Żyrow, Barsow  i Janowski: 
II w a r s z a w s k i e g o : Rudziiiski, Schónberg, Skłodowski, Ryszo- 
wski, Aleksandrowicz, Kryński, Chartachaj i  Łapiński; I I I  

warszawskiego; Karczewski, radca dworu Łopuski, Maziukic- 
wicz, Krajewski, Gilus, Markowski, .Malinowski, Wagner, 
Dąbrowski i Thizme; i y  warszawskiego: radca dworu Zalew-, 
siei, radca honorowy Llfin, Radziukinas, Radliński, Konop-
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ski, Gostkowski i Kamiiiski; płockiego: Elmanowicz, Maslow- 
ski, Schultz, Waligórski, Dylewski, Maztukiewicz i Łuczycki; <

uczestników (prócz proeentu rub. sr. 6 4 kop. 6 8^ , należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 7, 701 

łomżyńskiego: Swiderski, lioroszewicz, Weis, Łopuski, Mołot- kop. 67, i umorzyła książeczek 111;  przeto uczestników 2 3 , 5 5 6 :  
kow i Dębowski; marjampolskiogo: Grigorewski, Przeorski, i posiada kapitał rub. s. 8 7 3 , 7 5 4  kop. 49 .
Horoszewicz, Wilkanc i Wasiljew, su walk skiego: Winogradów, •
Kondratowicz, Misiengiewicz, Gąsiorowski i Wiszńicki.

b) . p r o g i  m n a ?, j ó  w. m ę z k i c h :  I  warszawskiego :
radca kolegjalny Skąpiewski, radca dworu Łopuszyński i Wło­
szek; II warszawskiego: radca dworu Trautvetter, Mdkowelski 
i Radliński; częstochowskiego: Grabowski, Wab ner i Łuczy­
cki', zam ostskięgo: Kozakin, Berman i Straszh.ewicz; pultu- ' 
skiego: Głybowski, Topoluicki i Jankowski', sandomierskiego: ;
Mokijewski-Zubok, asesor kolegjalny Nowicki i Obarski; pin- ; 
ozowskiego: R  eczyński, Ostrowski i Raubal. , j

U w o l n i e n i  z o s t a l i  z p o s a d :  etatowy nauczyciel ;
języka rusk iego, oraz historji Rosji i Polski i jeografji Ce­
sarstwa Rosyjskiego i Królestwa Polskiego sandomierskiego trzy- j 
klasowego progiiunazjam żeńskiego Aleksander Łukaszewicz — *
Da własne żądanie; nauczyciel etatowy suwalkskiego gimnazjum ; 
żeńskiego Jan Łewitski — w skutku przeniesienia go do O d e - i 
skiego okręgu naukowego; nauczyciel religji wyznania prawosta- ; 
wnego III warszawskiego gimnazjum męzkiego protojerej Meta- : 
ńjew —  na własne żądanie; nauezyciel warszawskiej katolickiej 
szkoły elementarnej rządowej Jł? 4 Jau Budziłowicz —  w skut­
ku przeniesienia go do W ileńskiego okręgu naukowego; nauczy­
ciel języka ruskiego i literatury, oraz historji Rosji i Polski IV  
warszawskiego gimnazjum żeńskiego Paweł Kociewolski —  w  
skutku przeniesienia go do O deskiego okręgu naukowego; nau­
czyciel języka niemieckiego I warszawskiego gimnazjum m ęskie­
go i zarazem nauczyciel języku franeuzkiego I warszawskiego progi- 
mnazjum męzkiego radca dworu Adolf Rode— z posady nauczycielaję- 
Zyka franeuzkiego w progimuazjum, ria własne żądanie; pomocnik 
gospodarzy klasowych I  warszawskiego gimnazjum męzkiego Ste­
fan Rożankowski—  w skutku przeniesienia go do Moskiewskie­
go okręgu naukowego.

U w o l n i e n i  z o s t a l i  z e  s ł u ż b y :  zaliczony do nad- 
fetatowych urzędników warszawskiej dyrekcji naukowej, były in- 
ppektor zwiniętej warszawskiej szkoły specjalnej powiatowej, rad- 
fca kolegjalny Józef Górski —  z powodu upływu terminu spa­
dnięcia z etatu; nauczy oiel marjampolskiego gimnazjum męzkie­
go, radca dworu ‘Wincenty Łapdrewicz na własne żądanie, 
pd 1 lipca 187 3 r., z powodu wysłużenia lat do emerytury, z 
pozwoleniem obydwom noszenia w dymisji mundurowego półkaf- 
tanu, do ostatnich ich posad przywiązanego; spadli z etatu byli 
nauczyciele V I warszawskiego gimnazjum męzkiego Ryszard Schul- 
bach i Reinhold Roth, oraz nauczyciel przewodniczący byłych 
warszawskich kursów pedagogicznych Paweł Penker —  z powodu 
jipływu dwuletniego terminu spadnięcia z etatu.

W y k r e ś l e n i  z o s t a l i  z l i s t y  u r z ę d n i k ó w  z m a r ­
l i :  nauczyciele języka polskiego: 5 warszawskiego gimnazjum
męzkiego, asesor kolegjalny Franciszek Tomaszewski, 9 sierpnia; 
łowickiego progimnazjum męzkiego realnego Aleksander Chojna­
cki, 1 S sierpnia; nauczyciel matematyki pinezowskiego progim - 
nazjum męzkiego, radca dworu Adam Zabiełło, 15 sierpnia; pi­
sarz chełmskiego gimnazjum męzkiego Jan Trembioki, 7 sier­
pnia. r. b.

* Z  rozporządzenia Zarządzającego dochodami akcyzne- 
'mi gubernij Warszawskiej i Siedleckiej mianowany Został, 
tealiczony do Zarządu dochodami akoyznomi gubernij W arszaw­
skiej i S iedleckiej, dymisjonowany porucznik Łaszkowski —  na 
posadę pisarza i buchaltera 3 okręgu tegoż Zarządu, od 5 paź­
dziernika 18 7 8 roku.

* Przez postanowienie Siedleckiej Izby Skarbowej, z 11 
października r. b., urzędnik do pisma wydziału dóbr rządowych 
;ej Izby, Dymitr Zacharjewski— mianowany został pomocnikiem 
referenta tegoż wydziału.

Rada Miejska Warszawska Dobroczynności publicznej 
zawiadamia, że Minister Spraw Wewnętrznych, decyzją z dnia 2 0 
września r. b. N . 9 5 0 7 ,  zezwolił na przyjęcie aktu darowizny
Franciszki z Zawadzkich R obaczew skiej, z dnia 9 ( 2 1 )
.marca r. b., na mocy którego nieruchomość jćj własnością będąca, 
!w W arszawie pod N . 17 11 położona, zapisaną została na włas­
ność , ,P rzytuliska” zostającego pod opieką W arszawskiego T o­
warzystwa Dóbroczynności, a to pod warunkami w wspomnionym  
akcie notarjalnym określonemi i z zachowaniem praw osób trze- 

ich.c,

berg, z okiows/ci, w  a/cicer, y w ^ w s /c i  i A.ras nosicie ta; pU. 
trokpwskiego: Rzecztiiewski, Kołakowski, Gromakowski, B ień­
kowski, Wasilkowski i Gajewski', kaliszskiego: Rosicki, Reut, 
Kowalski, Malczewski, Sotnwzewski, Charków i Wald; radom­
skiego: Piórek, Brusendorf, Godlewski, Kątkiewicz, Budiań- 
ski i Poktiko; kieleckiego: Schmidel, Malinin, Kremer, R oi- 
desiweński i  Maszewski; bielskiego: Bańkowski, Floryński, 
Wysoszanowicz, Ławrowski i Istomin', siedleckiego: Dumań- 
ski, Solski, Sieroiczkowski, Śmigielski i Trusiewicz; chołmskie- 
go: Suworow, Sniesarew, Szyrajewski i Andrejewski; lubel­
skiego : Kulikow-Surin, Jarnuszkiewicz, Szumowski, Sierociń-

* B ank Polski w zastosowaniu się do Najwyższego Uka­
zu o Komisji Likwidacyjnej z dnia 19 lutego (2 marca) 1 8 6 4
r ., n* mocy którego ubiegłe kupony od lis tó w  lik w id acyj-
n y c h , w razie niezgłoszenia się po ich zrealizowauie, wedle za­
sad o przedawnieniu, po upływie pięciu lat uligają zniszczeniu; 
podaje niniejszom do publicznej wiadomości, źe kupony 9-go pół­
rocza od rzeczonych listów likwidacyjnych, z terminem 19 listo­
pada ( i  grudnia) 1 8 6 8  r. w ym ieniane b g d |  w  k asie  Ban­
ku na gotow iznę ty lk o  do dnia 19 listopada (1 gru­
dnia) bieżącego 1 » 7 3 roku, po upływie którego to terminu u- 
ważane będą za wycofane z obiegu i żadnej wartości niema- 
iące. 5 ,89 2.

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo- 
cniezym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upły- 
nionyin do dnia 14 (2  6) października roku bież., włącznie, wydała 
książeczek nowyoli 7 0, na które, tudzież na dawniejsze w 2 Os 
wnioskach złożono rub. sr. 6 ,3 9 4  kop. 4-0. Na żądanie 22 6

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIAD0B0ŚC1 KRAJOWE.
S ta tystyczn e  w iadom ości o stan ie  produkcji pryw atn ych  

górniczych zakładów  położonych w  2-im  Okręgu 
K rólestw a Polskiego za rok 1871.

I. G u b e r n j a  r a d o m s k a .
1. Ostrowieckie v. Klimkiewiczowskie zakłady górnicze, 

własność barona Fraenkla (pow. opatowski), 2 wielkie 
piece, 1 piec kopułowy, 2 fryszerki, Z 4 kopalń ru­
dy żelaznej, w 1871 r. wydobyto 450,0(10 pudów ru­
dy, przygotowano surowcu 125,000 pudów, 3,000 pud. 
kutego żelaza. W zakładach ostrowieckich pracowało 
219 robotników. Spotrzebowano drzewa 24,000 sążni,
176.000 korey węgla. D o fakryk należy 3,700 diesia- 
tin lasów.

2. Chmielowski wielki piec (pow. opatowski), wła­
sność p. Eustachego Dobieckiego,spotrzebował 350 saż. 
drzewa, 70,000 kor. węgla. Z 2 należących do zakładu 
kopalń wydobyto 200,000 pud. rudy. Wyprodukowano
45.000 pud. surowcu, zatrudniając 140 ludzi.

3. Bodzechowskie zakłady górnicze (pow.. opoczyń­
ski), własność braci pp. Kotkowskich, 1 wielki piec, 2 
pudlingowe, 1 fryszerka, 1 szwejsowy piec. Z dwóch ko­
palń wydobyto w ciągu roku rudy żelaznej 160,000 pu­
dów, przetopiono na surowiec 43,500 pudów, pudlin- 
gowego żelaza 35,000 pudów. Zakłady te zajmowały 
166 ludzi i zużyły 3,536 sążni drzewa.

4. Starachowickie zakłady górnicze (opatowski i i ł ­
żecki pow.) własność bar. Fraeukel et Comp., posiadają 
przynależnych do fabryk lasów 21,956 diesiatin i 749 
dies, ziemi. Składają je  3 wielkie piece, 8 pieców pu- 
dlowych, 2 fryszerskie, 6 szwejsowych piecy; z 5 ko­
palń wciągu 1871 r. wydobyto 500,000 pudów rudy 
żelaznej, przetopiono na surowiec 150,104 pud., walco­
wanego żelaza w różnych gatunkach 138,389 pudów, 
kutego 40,524 pudy, w wyrobach 18,664. Starachowi­
ckie zakłady zużyły węgla 230,000 korcy, 40,000 są­
żni drzewa, dając zarobek 337 robotnikom.

5. Drzewickie zakłady górnicze (pow. opoczyński), 
własność pp. Lilpop, Rau et Coin.; 1 wielki piec, 1 piec 
kopułowy, 1 fryszerka; wydobyto 308,900 pudów rudy, 
przetopio na surowieć 55,730 pud., odlano wyrobów 
surowcowych 13,491 pud., żelaza kutego 1,762 pud.; w 
fabryce pracowało 150 robotników. W ypalono węgla 
121,203 korce, drzewa 15,689 sążni.

6. Przysuchskie zakłady górnicze (opoczyński pow.), 
własność p. J. Dębickiego, składają się: z 1 wielkiego pie 
ca, 2 pudlowych, 3 fryszerskich, 3 szwejsowych, 1 glijo- 
wego; z trzech kopalni wydobyto 166,375 pud. rudy, 
przetopiono na surowiec 153,125, walcowanego żelaza 
96,625 pudów, kutego: 6,790 pudów w wyrobach 15,500 
pudów. Wypalono 47,422 korcy węgla i 10,619 sążni 
drzewa. W ciągu roku w fabrykaeh pracowało 141 lu ­
dzi. Rozległość lasów 3,444 diesiatin.

7. Białaczowskie zakłady górnicze (pow. opoczyń­
ski), własność hr. Hortensji Małachowskiej; 1 wielki 
piec, 6 fryszerskich; z 4 kopalni wydobyto 45,687 pu­
dów rudy, przygotowano surowcu 32,592 pudy, kutego 
żelaza 13, 122 pudy. Wypotrzebowano węgla 75,422 
korce i z lasów fabrycznych (4,332 dies.) sążni 7,883 
drzewa. Robotników 100.

8. Korytkowski zakład odlewów (pow. opoczyński), 
własność p. M. Tarnowskiego; z 2-ch kopalń w 1871 
r. dobyto do 146,000 pudów rudy, przetopiono w piecu 
29,200 pudów, zużytkowano węgla 34,000 korcy. R o­
botników 60.

9. Rudo-Malenieckie zakłady górnicze (opoczyński i 
końki pow.), własność pp. Józefa i Franciszka Bocheń­
skich i Feliksa W ielogłowa kiego; 2 wielkie piece, piefc 
kopułowy; pudlingowy, 2 fryszerskie, 3 szwejsowe, 
lg lijo w y . W ciągu roku dobyto 229,161 pud., przygo­
towano surowcu 46,485 pudów, walcowanego żelazu 
41,448 pudów, kutego 6,869 pudów, w w y r o b a c h  1 3 ,5 6 0  

pudów, maszynowych gwoździ 16,110 pud. Fabryki 
zatrudniały 206 ludzi, spożytkowały 44,075 korcy 
węgla.

10. Macharskie zakłady górnicze (pow. opoeżyń- 
ski), własność barona Fraenkla; 1 wielki piec i fry­
szerka; z 2-ch czynnych kopalń wydobyto rady 152,857 
pud., otrzymano z przetopienia Ś5,590 pudów korow­
cu, kutego żelaza 2,000 pudów, robotników pracowało 
194. Do fabryk należy 1,&67 dies, lasu, z jakiego  
spotrzebowano 6,808 sążni drzewa i 52,590 korcy 
węgla.

11. Rzwowskie zakłady górnicze '( pow. koński), Wła­
sność p. Andrzeja Krygera; 1 wielki piec, 1 dta oczy­
szczania surowcu, 1 pudlingowy, 1 szwejsoWy, 1 glijo- 
wy; z 2 czynnych w r. 1871 kopalń wydobyto 175,600  
pudów, przetopiono surowcu 38,520 pud., wyproduko­
wano żelaza walcowanego 35,018 pud., w różnych wy­
robach 28,240 pud. W  zakładach dostaje zarobek 143 
robotników. Wypalono węgla 43,780 korcy, drzewa 
7,880 sążni. .

12. Blizińskie zakłady górnicze (pow. końśki), 
własność p. Aleksandra W ielogłowskiego; 1 wielki piec, 
1 kopułowy i 3 piece fryszerskie; z 4  czynnych. (8) 
kopalń, wydobyto w ciągu roku 93,940 pudów rady, 
przetopiono na surowiec 20,552 pudy, żelazu kutego 
5,069 pudów. Robotników 157. Wypotrzebowano wę­
gla 51,629 korcy i  4,853 sążni drzewa. Lasy fabry­
czne obejmują prźestrzeni 3,108 diesiatin.

13. Ninkowski wielki piec (pow. koński), własność 
p. Kazimierza Żarskiego; z kdpalni wydobyto 133,500 pu­
dów rudy żelaznej, w wielkim piecu przetopiono 
133,500 pudów, otrzymano surowcu 28,000 ))adów; 
w ciągu roku pracowało tak w kopalni jak w fabryce 
104 ludzi. Spotrzebowano węgla 30,900 korcy, zuży­
to drzewa sążni 4,100.

14. Chlewiskie zakłady górnicze (pow. koński), 
własność hr. Marcelego Sołtyka; 3 wielkie piece; 1 ko­
pułowy, 5 pudlowych, 3 fryszerskie, 2 sżWejśowe, 1 glijo- 
wy; z 3 czynnych (wszystkich 12)'kopalń w  ciągu 1871 r. 
wydobyto 592,286 pudów rudy żelaznej, przetopiono 
w piecu 700,936 pudów rudy, otrzymano surowcu 
163,841, walcowanego żelaza 146,095 pudów, kutego 
2,755 pudów, w wyrobach 2,366 pudów. Tamże zapro­
wadzono warsztaty mechaniczno, fabrykę gwoździ i 
zbudowano walcownię; w fabrykach W ciągu roku pra­
cowało 443 ludzi, spotrzebowano węgla 193,$86
i 14,755 sąż. drzewa. D o fabryki należące lasy lieżą 
7,680 diesiatin. .ć .n  08- 01 «snqoiv» es

15. Niekłańskie zakłady górnicze (pow. koński), 
własność hr. Ludwika Platera; 1 wielki piec, 9 fr/ś?cr- 
skich (3 maszyny parowe); z 5-u kopalń w 1871 r. w y­
dobyto pudów rudy żelaznej 177,862 , przetopiono 
231,962 pudy, otrzymano surowcu 69,878 pudów, ku­
tego żelaza 7,381 pudów. W  fabrykach było 196 ludżi. 
Spotrzebowano węgla 106,960 korcy i 7,670 sążni 
drzewa z lasów (5,720 dies.) należących do właściciela 
fabryki.

16. Borkoicickie zakłady górnicze (poW. ktińskj), 
własność hr. Marji Plater; 1 w ielki piec, 3 frysźerskie; 
z 4 kopalń wydobyto rudy 203,550 pudów, przetopiono 
w piecu 196,800 pudów, otrzymano surowcu 42,165 
pudów, żelaza kutego 2,350 pudów. Robotników pra­
cowało 101. W ypalono węgla 48,700 korcy, drzewa 
4,870 sążni. Lasy fabryczne mają roriegłośai 3<080 
diesiatin.

17. Końskie zakłady górnicze ( p o w . końśki), - wła­
sność Jana, Józefa i Stanisława hr. Tarnowskich; 2 
wielkie piece, 5 fryszerskich; z 5-u czynnych kopalń 
dobyto rudy żelaznej 382,935 pudów, przetopiono ru­
dy 346,850 pud., surowcu 97,816 pudów, żelaza kute­
go 10,570 pudów. R o b o tn ik ó w  71. Spotrzebowano 
węgla 149,240 korcy, drzewa 14,947 sążni, lasów fa* 
brycznych 9,191 dies. f s  d »vociżrra

18. Zakłady górnicze Fidor (pow. koński), własność 
p. Wielhórskiego; 1 wielki pieo, 4 fryszerskie; z 4  kopalń 
w 1871 roku wydobyto 53,000 pudów rudy, przetopio­
no na surowiec 21,750 pudów, kutego żelaza 6,250 pu­
dów. Pracowało ludzi w fabryce 91. Zużytkowano 
węgla 33,800 korcy, 3,380 sążni drzewa. Do fabtyk  
należy 1,500 diesiatin lasu.

19. Falkowskie zakłady górnicze (koński pow.), 
własność pp. Stanisława i Józefa Jakubowskich; 1 wielki 
pieo, 2 pudlowe, 1 fryszerski, 1 szwejsowy, 1 glijowy; 
w roku 1'ffrl dobyto ll l ,2 5 Ó  pudów rudy fcefftznej
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przygotowano surowcu 23,125 pudów, walcowanego że­
laza 32,957 pudów. Robotników pracowało 125. Spo- 
trzebowano 18,100 korcy węgla i 6,060 sążni drzewa.

20. Fryszerka w Radostowie (po w. opatowski), wła­
sność p. Joanny Arkuszewskiej; przy pomocy 4 robotni­
ków przygotowała żelaza kutego 760 pudów.

21. Fryszerka w Ruszenicacli (pow. opoczyński), wła­
sność p. Tymienieckiego; przy obsłudze 8 robotników na 
2-ch ogniskach, przygotowała 3,000 pudów żelaza ku­
tego.

II. G u b e r n j a  K i e l e c k a .
22. Zakłady górnicze w Krasny (pow. koński i k ie­

lecki), własność p. M. Mńhlrada; składają się z 2 wielkich 
piecy, 2 pudlowych, 2 fryszerskich, 1 szwejsowego, 1 
glijowego. W roku 1871 wydobyto rudy 40,600 pu­
dów, przetopiono 90,600 pudów,. przygotowano surow­
cu 17,824 pudy, żelaza walcowanego 50,200 pudów, 
żelaza kutego 2,620. W  zakładach w Krasny praco­
wało 161 robotników. Lasy fabryczne liczą 5,216 
diesiatin; w ciągu roku spotrzebowano węgla 35,300 
korcy, drzewa 9,000 sążni.

23. Zakłady górnicze w Szczecnie (pow. kielecki), 
własność p. Nowosielskiego; 1 wielki piec i 4 fryszerskie 
ogniska. Dobyto rudy 98,550 pudów, przetopiono 
w piecu 72;750, otrzymano surowcu 19,812 pudów, 
różnych gatunków żelaza kutego 6,957 pudów. Pra­
cowało 70 ludzi.

24. Zakłady górnicze w Berezowie (pow. kielecki), 
własność p. Jana Hunigmana; 1 fryszerka, 1 piec szwej- 
sowy i 2 piece do wyrobu kotwic i toporów. W  1871 
roku wyprodukowano 3,130 pudów żelaza kutego, w 
wyrobach 3,500 pudów. Robotników 32.

25. Frysztrki Ummer i Światełek (pow.  kielecki), 
własność Sz. Finkelhauza; przy pomocy 12 robotników  
wyprodukowały 8,000 pudów żelaza kutego.

26. Fryszerki w Chrząstowie (pow. włoszozowski), 
własność hr. Potockiego; 2 fryszerki, przy obsłudze 9 
ludzi, wyprodukowały 5,014 pudów żelaza kutego.

27. Fryszerka Kłudze (pow. włoszczowski, gm. K le­
cze wsko), własn. p. Antoniego Turskiego; przygotowała 
żelaza kutego 7,000 pudów, przy zajęciu 12 robotników.

III. G u b e r n j a  l u b e l s k a .
28. Zakłady górnicze Irena (powiat janowski), w ła­

sność barona Fraenkla; 4 piece pudlingowe i 3 szwej- 
sowe, (3 maszyny parowe) dostarczyły w 1871 r. że­
laza walcowanego 141,000 pudów, z bałwanków wyro­
biono żelaza w różnyeh wymiarach i gatunkach 25,000 
pudów. Robotników pracowało 120 ludzi.

29. Mazinawski zakład górniczy (pow. nowo-ale- 
ksandryjski), własność p. Jankla Cukra; 3 piece: pudlin- 
gowy, fryszerski i szwejsowy, wyrobiły w 1871 r. 
żelaza walcowanego 30,000 pudów, w wyrobach żela­
znych 5,000 pudów_ Robotników pracowało 60; lasy 
fabryczne obejmują 660 diesiatin.

Ogółem w 29 zakładach górniczych prywatnych 
okręgu II górnictwa w Królestwie Polskiem, w 1871 
roku pracowało stale 2,991 górników, a 641 czasowo, 
razem 3,632 robotników. W ciągu tegoż roku wydo­
bywano rudę z 55 kopalń (34 było nieczynnych). D o ­
byto rudy razem 4,695,610 pudów, przetopiono na su­
rowiec w wielkich piecach 1,143,609 pudów, odlano 
z surowcu wyrobów 14,488 pudów, wyprodukowano 
walcowanego żelaza 750,725 pudów, fryszerkowego ku­
tego modelowego i wyrobach 144,863 pudy, z bałwan­
ków wyrobiono żelaza w sztabach 136,287 pudów.

W  1871 r. było czynnych 29 wielkich piecy, 5 ko­
pułowych, 28 pudlingowyeh, 65 fryszerek, 24 szwejso- 
wych, 5 glijowych dla wyrobu toporów i 5 dla wyro­
bu kotwic, razem 161 pieców. W  pomienionyeh za­
kładach służą jako motory ruchu: 26 kół wodnych, 7 
turbinów, 11 machin parowych, 7 młotów parowych.

* Oeay targow e bydła, iboża, artykułów  żywności w 
n .  Suwałkach, od 3 (15) do 10 (22) października 1873 ro­
ku. Frzeciętne ceny były następujące: za konia od 20 do 
80 rub., za wołu 3 0 —60 rub.j za krowę 15—40 rub., 
za wieprza 15— 30 rub.,za owcę lub barana 1 rub. 20 
kóp.— 2 rub. 50 kop.; za ezetwiert: żyta 7 rub. 80 k.,

i'eczmienia 6 rub. 60 kop., owsa 3 rub. 80 kop., gry- 
;i 6 rub., grochu 6 rub. 80 kop., kartofli 1 rub. 75 k.; 

za czetwierik: kaszy pszennej 1 rub. 80 kop., jęczmien­
nej 1 rub. 25 kop., gryczanej grubej 1 rub. 80 kop., 
drobnej 1 rub. 60 kop.; za pud: mąki pszennej I ga­
tunku 2 rub. 40 kop., II  gatunku 2 rub. 20 kop., ży­
tniej I  gatunku 1 rub. 20 kop , II gatunku 60 kop.; 
za funt: chleba pytlowogo 33/4 kop., razowego 2 kop., 
mięsa wołowego I  gatunku 8 kop,, II  gatunku 7 k., 
cielęciny 7 kop., wieprzowiny I  gatunku 8 kop., II 
gatunku 7 x/3 kop. baraniny 6 kop. (Dziennik Gub. Su-  
toalkski).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W  niedzielę, 21 października (2  listopada) r. b., 

o godzinie 1-ej z południa, dany będzie w salach redu­
towych Wielki koncert p«d kierunkiem p. Adama Muncli- 
heimera, na k( rryść niezamożnych studentów  Cesarskie­
go warszawskiego uniwersytetu. Program tego koncertu 
podajemy poniżej, pod rubryką widowisk.

* C iągnienie 4-ej klasy 121 L oterji K lasycznej od­
bywać się będzie w d. 26 i 27 października (7 i 8 li­
stopada) r. b., od godziny 10-ej z rana, w Sali B anku 
Polskiego. U przedza się wszystkich w tęż L oterję  
grających, aby z odm ianą swych losów pośpieszali, 
gdyż wygrana jaka by przypaść m ogła, tylko okazicie - 
łowi losu z K lasy właściwej płaooną będzie.

•  Wykaz liczebny o stanie cholery w tn. Warszawie: 
pozostawało chorych do dnia 15 (27) października 10, 
w oiągu upłynionej doby od dnia 15 (27) do 16 (28) 
października zachorowało—, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 5, zmarło— ; zatem na 16 (28) października 
pozostało chorych 5.

W  ogóle od czasu pojawienia się cholery to jest

od dnia 18 (30) m aja roku  bieżącego zachorowało 
4189, w tej liczbie dzieci 769; wyzdrowiało 2519, dzieci
349; um arło 1665, dzieci 419.

     --

Z INNYCH GUBERNIJ.
* Zatrudnienia w ojsk w obozie Taw asthuskim . (K o­

respondencja „Ruskiego Inwalida*). Obozowanie wojsk 
pod Sawasthusem  trw ało  w roku  bieżącym od 1 czerw­
ca do 8 sierpnia. P rzyszła  do obozu przed innemi 
23-cia brygada arty lerji, następnie zaś przychodziły, 
do 10 czerwca, inne oddziały wojsk, mianowicie: pu ł­
ki 90-ty  onegski, 92-gi peczorski, w całym  składzie, 
oraz kom panje strzelców 89-go pu łku  bialom orskiego i 
91 -go dźwińskiego. O prócz tego przyłączyła się do 
tych wojsk secina 24-go pu łku  kozaków.

A żeby mieć jasne w yobrażenie o życiu i zatrudnie­
niach wojsk, potrzeba koniecznie rzucić okiem na miej­
scowość, w k tó re j znajdow ał się obóz. Pod względnm 
wojskowym, law asth u s uchodzi za punk t strategiczny. 
Znajdując się w punkcie w którym  krzyżują się drogi, 
przedstaw ia on sobą ognisko koła utw orzonego przez 
linję nadbrzeżną, z miastami F riedrichsham , H elsing ­
fors, A bo i B jorneborg. W iększą jeszcze doniosłość ma 
Taw asthus pod względem jeg o  wpływu na j część we­
wnętrzną kraju, miasto bowiem pom ienione położone 
jest na krańcu południow ym  Sattaguńskiego systemu 
wód.

Sam obóz znajduje się właściwie o ośm wiorst na 
półnoeo-zachód od miasta, koło wsi Luolajs, i rozcią­
ga się od północy ku południowi. W zdłuż jeg o  fron­
tu  przechodzi droga z X'awasthusu do Tam m erfotsu; 
przed prawem  skrzykłem  i z ty łu  znajduje sie las; g runt 
je s t piaszczysty, mający z wierzchu cienką warstwę 
czarnej ziemi.

Jed n a  z niedogodności obozu zależy między innemi 
na tem, że pole praktyczne do strzelania dla a rty le rji 
znajduje się na przodzie lewego skrzydła  obozu, plac 
zaś dla m usztry pieszej znajduje się tamże. Z tąd po­
chodzi, że zatradnien ia  wojsk odbyw ają się na tein po­
lu n iejednocześn ie, lecz kolejnie. Zresztą przedsię­
wzięte zostały obecnie kroki celem wyznaczenia dla 
arty lerji innego pola praktycznego.

Do roku  1871 oboz obrocony był tyłem  do jeziora 
Nechatul, lecz podczas deszczów ulew nych woda zale­
w ała go całkiem  i dla tego powodu przeniesiono go na 
wschód od wsi Luolajs, na miejsce wynioślejsze i su ­
che.

W  ciągu trzyletniego okresu znajdow ania się obozu 
pod wsią Luolajs przedsiębrano wszelkie środki dla 
w zniesienia w nim niezbędnych budowli. W  ten spo­
sób wojska przyszły stopniowo do posiadania sal j a ­
dalnych, kuchen, piekarni, stajen, cejghauzów i t. d. 
O prócz tego komisja, której powierzono urządzenie o- 
bozu, pracow ała gorliw ie nad zaopatrzeniem  obozu w 
wodę; lecz niestety, wszelkie usiłow ania podejmowane 
dla w yw iercenia studzien, pozostały ja k  się zdaje bez 
żadnego skutku , jakko lw iek  bowiem studnie zostały 
w yw iercone, lecz woda w nich je s t mętna i niesm acz­
na ). \ \  iele także pracy kosztowało komisję posa­
dzenie drzew  wśród obozu. J a k  skoro w ojska opusz­
czają obóz, m ieszkańcy okoliczni robią sobie z pola o- 
bozowego pastw isko i pomimo wszelkich usiłow ań zc 
strony kom endy pozostawianej dla pilnowania obozu, by­
dło chodzi po polu obozowem i psuje drzew ka świe­
żo pozasadzane.

Najpiękniejszą częścią obozu je s t miejsce położone 
u stóp stromej góry, porośniętej lasem  sosnowym; punkt 
ten ma powierzchowność pięknej willi.

W  roku  bieżącym zatrudnienia wojsk zaczęły się 
zw ykłym  trybem : do 10 czerwca arty lerja  ukończyła
część swego strzelania praktycznego; od 10 do 18 czer­
wca odbyw ały się m usztry osobnych oddziałów, podług 
uznania ich zwierzchników, od 18 zaś czerwca, gdy 
wojska zagospodarow ały się, przystąpiono do m usztry 
bataljonow ej, z zastosowaniem się do miejscowości, o- 
raz pułkow ej, i oprócz tego strzelano do celu i odby­
wano służbę na czatach.

Zw ykły tryb  dzienny był następujący: z rana, o 
godzinie 4-ej, piechota szła na musztrę, podług  planu 
zawczasu ułożonego, po ukończeniu zaś tej m usztry, 
a rty lerja  zajm owała plac do godz. U . Po obiedzie,’ 
żołnierze od piechoty grom adzili się w salach jad a l­
nych, .gdzie uczyli się czytania i pisania, teorji strzela­
nia i służby na czatach. N astępnie, po ukończeniu 
przez arty lerję  poobiedniego strzelania praktycznego, 
piechota szła znowu na plac m usztry.

W  chwilach wolnych, młodzi oficerowie grom adzili 
się w salach jadalnych dla słuchania prelekcij i rozwią­
zywania zadań. Zadania zależały na zrobieniu planu 
jak ie j miejscowości lub ułożeniu pro jek tu  budowy for­
tyfikacji, podług w yboru układającego  projekt, z wy­
kazaniem niezbędnej liczby robotników , czasu potrze­
bnego na wzniesienie fortyfikacji i t. d. Lecz czasu 
wolnego dla takich zatrudnień było bardzo mało. Z po • 
wodu niedostatecznej liczby oficerów, każdy praw ie 
z nich spełniał, oprócz zw ykłych swych obowiązków, 
osobne także zlecenia dawane przez zwierzchność. D la  
tego też oficerowie zgrom adzali się nie tak często, jak  
byłoby to pożądanem.

Jednocześnie z ogólnemi ćwiczeniami, odbyw ały się 
roboty saperskie. Nie wdając się w wyszczególnienie tych 
ostatnich, nadmienię, że najgodniejszem i uwagi były, z po­
wodu ich nowości, następujące roboty: urządzenie pieca 
koszowego do pieczenia chleba z. takąż dziżą do mie­
szenia ciasta, oraz używanie na m anewrach d ru tu  jako  
zasłony_ od ataków  jazdy. P o  ukończeniu budowy 
piekarni, przyszła ochota zrobienia próby pieczenia 
chleba. N apalono w piecu dwa razy, dla usunięcia 
wątpliwości co do jego  trwałości. L ecz nie udało się 
mieszenie ciasta w dziży koszowej, albowiem wbrew radzie 
zawartej w instrukcji dla robót saperskich, nie wznie­
siono nad nią szałasu.

Co się tyczy użycia d ru tu  jak o  przeszkody, w przed­
dzień wyruszenia na m anewra, przysposobiono 150 koł­
ków długich na arszyn i kupiono drutu. Przy urzą­
dzaniu przeszkody, wbijano kołki w ziemię na pół a r­
szyna, w kształcie szachownicy, w ierzchołki zaś ich po- 
obwijano mocno drutem , z czego utw orzyła się sieć 
złożona z trójkątów .

D o 8 lipca, zatrudnienia szły podług program u, lecz 
od tego dnia porządek ich został naruszony: zaczęły 
się przeglądy inspektorskie, zarówno głównych naczel­
ników, ja k  i odkom enderow anych z Najwyższego roz­
kazu jenerałów  W ein traube i W edem eyera. °

P rzed  rozpoczęciem jeszcze przeglądów  inspek to r­
skich, odbyły się dwie m usztry brygadne z a rty lerją  i 
seciną kozakow, następnie zaś m usztry brygadne odby­
wały się częściej. Oprócz tego rozpoczęły się m ałe 
m anew ra—jednostronne i dw ustronne.

M anewra w F in landji, dzięki nierów nej miejscowo­
ści, m ogłyby być bardzo pożyteczne, zwłaszcza dla nie­
wielkich oddziałów; żałow ać przeto należy, że późne 
sprzątanie zboża, zwłaszcza zaś płoty, którem i ogrodzo­
ne są wszystkie pola, zniew alają do poprzestaw ania na

*) Wyjątek stanowią jedynie stare stadnie.

drogach i rzadko natrafiających się ugorach i lasach. 
N iedogodność ta  najbardziej czuć się daw ała przy wiel­
k ich  m anew rach 1, 2 i 3 sierpnia, musiano bowiem 
udaw ać się do okolicznych właścicieli dóbr z prośbą o> 
dozvvolenie biwakowania na ich gruntach. D zięki u- 
przejmości jednego z nich, k tó ry  nie ty lk o  zezwolił na 
rozlokowanie się w należącym do niego lesie, lecz na­
w et zaopatrzył oddział bezpłatnie w słomę i drzewo, 
szczupły zakres m anewrów został rozprzestrzeniony i 
działan ia obu stron były  godne uwagi i zdolne nau­
czyć m anewrowania. S

W ojska podzielone były na dw a oddziały: tam er-
forski i tawasthuski. Przypuszczano, że pierwszy od­
dział, jak o  silniejszy, po w yparciu swego przeciw nika 
z d rogi taw asthusko-tam erforskiej za miasto Tawasthus, 
wyjdzie na drogę abo-bjorneborską, gdzie oczekiwać 
będzie na połączenie się z nim głów nych jego  sił, po­
suwających sie ku m. Tawasthus. D rugi O ddział, ko­
rzystając z drogi żelaznej, m a ściągnąć do siebie posił­
ki, które mogą przybyć do niego dopiero trzeciego 
dnia manewrów. P rzy  ich pomocy ma on usiłować 
nie dopuścić połączenia się oddziału tam erforskiego 
z sdównemi siłami.

O

Dowódcy oddziałów znajdowali się ' wśród takich 
warunków , że mogli otrzym ywać wiadomości o przeci­
wniku jedyn ie  za pomocą rekonesansów.

Zwrócono podczas m anewrów szczególną uwagę na 
czaty. Poprzednio  jeszcze, podczas ćwiczeń w obozie, 
w prowadzano kolejno bataljony na całą noc po ca­
pstrzyku, dla utw orzenia łańcucha naokoło obozu. Przy- 
tem dokonyw ane były ataki inałemi oddziałam i, posy* 
łano zbiegów i t. p. Czaty podobały się widocznie 
żołnierzom , o czem przekonaliśm y się nieraz przy spra­
wdzaniu łańcucha. Śledzili oni bacznie wszystko co się 
działo i odpowiadali roztropnie na zadaw ane im pyta­
nia. W  ogóle wojska złożone są z m łędycu ludzi, co zapo­
biega obecnie obojętności, jak a  spostrzegana była  n ie ­
kiedy u starych żołnierzy. D la m łodego żołnierza 
wszystko je s t nowością, wszystko interesuje go. T rze ­
ba ty lko skorzystać z tego za pomocą urozm aicania 
zatrudnień i można będzie otrzym ać świetne rezultaty. 
O umiejętności zaś zwierzchników oddziałów budzenia 
interesu w swoich oddziałach, przekonaliśm y się nieraz 
podczas znajdowania się wojsk w obozie. O fiter bę­
dąc zmuszony do stworzenia w krótkim  czasie żołnie­
rza, niekiedy z człow ieka nie um iejącego ani słowa po 
rusku, musi uciekać się do wszelkich środków. J e ­
dnym z najskuteczniejszych środków, zwłaszcza dla za­
chęty do_ strzelania, są nagrody  pieniężne, rozdawane 
uroczyście. Publiczne nagrody  pieniężne i pochwały 
podnoszą znaczenie nagrody. Strzelec wezwany dla 
otrzym ania nagrody  z rąk  wyższego zw ierzchnika, zbli­
ża się do niego z widocznym tryum fem . O dznaczy­
wszy się raz, żołnierz dokłada wszelkich starań, ażeby 
„nie zhańbić się” potem, jak  się on wyraża. R ezu lta ­
ty  takiej zachęty byw ają często świetne. M ieliśmy spo­
sobność znajdow ania się w tych dniach nu strzelaniu 
do celu jednej z baterij i przekonaliśm y się, że m ierzą­
cy się do celu znają się na tem wybornie. Dowódca 
baterji oznajm ił niespodzianie, wskazując na tarcze sto­
jące oddzielnie, że ukazała się jazda. Skombinowano 
natychm iast elewację' rozległy się strzały i trzy  g ran a­
ty, z liczby czterech, przedziuraw iły tarczę. Dowódca 
baterji udzielił natychm iast po rublu żołnierzotn, którzy 
m ierzyli do celu.

* W gubernji kurlandzkiej, podług wiadomości ze­
branych w sierpniu, u rodzaje Oziminy były mniej wię­
cej zadow alniające, w powiatach grobióskim , tahlseń- 
skim, holdingeńskim  i nauskiin, w pozostałych zaś po­
wiatach były  średnie. Z powodu nie ukończenia zb io ­
rów  zboża jarego , nie można było jeszcze wykazać re ­
zultatu urodzajów, lecz o ile m,ożna było wnosić ze 
stanu  zboża na pniu, takow e obiecywało być, w pow ia­
tach grobinskim  i tahlseńskim , zadowalniające, w pozo­
stałych zaś powiatach, z powodu wielkiej posuchy, 
m ierne.

Robotnikow i ciągłem u płacono pogezas żniw od 75 
kop. do 2 rs., pieszemu od 30 do 80 ko p., kobiecie od 
16 do 50 kop. dziennnie.

* W gnbernji pskowskiej zbiory zboża dokonane zo­
stały wśród sprzyjających okoliczności, z wyjątkiem po­
wiatu noworżew skiego, gdzie deszcze przeszkadzały nie­
co żniwom. U rodzaje oziminy były  w powiecie ostrow ­
skim średnie, w noworżewskim nieco lepsze, we wszy­
stkich zaś innych powiatach dobre, zwłaszcza w opo- 
czeńskim i porchowskim. Zboża jare  w powiatach 
pskowskim, noworżewskim i porchowskim  były zado- 
walniająoe, we wszystkich zaś innych, z wyjątkiem miej­
scowości glinkow atych powiatu ostrowskiego, dobre, 
zwłaszcza w powiecie opoezeekim. Zbiory siana wszę­
dzie zadowalniające, w powiatach zaś w ielkołuckim  i 
noworżewskim obfite.

Podczas żniw płacono robotnikowi ciągłem u od 70 
kop. do 1 rs. 50 kop., pieszemu od 40 kop. do 1 rs., 
kobiecie od 30 do 75 kop. (Gon. Urzęd.).

* W  korespondencji gazety Kaukaz z Piatigorska 
podane są pewne wiadomości o życiu społecznem na 
wodach m ineralnych, z k tórych pomiędzy innemi oka­
zuje się, że u jednego z najgłówniejszych źródeł w g ru ­
pie wód kaukazkioh—Jessentukskiem  (A; 17), dostrze­
ga się obecnie wielkie ożywienie.

„Dosyć, pisze korespondent, było wspomnić kom u­
kolwiek o tem , że się m ieszka w Jessen tukach , aby za­
raz być zaliczonym do poważnie chorych, z stałem 
postanowieniem leczenia się radykalnie i dla tego nie 
zwracających uwagę na całkiem  niesprzyjające otocze­
nie i w arunki jessentukskiego życia społecznego.

„ W  roku bieżącym życie społeczne w Jessentukacli 
ukazuje się całkiem  inaczej; pod wieloma względami, 
jeżeli nie całkowicie, przekształca się takow e na lepsze. 
Podczas sezonu leczniczego znajdow ała się tam muzyka 
terskiego wojska kozackiego, często urządzane były im­
prowizowane wieczory tańcujące, a czasem i koncerta; 
do Jessentuk zaczęli przyjeżdżać goście i z innych grup; 
nakoniec w liczbie bawąoyeh nietrudno było wyliczyć kilku 
gości, przybyłych tam jedynie dla przepędzenia czasu. 
Ostatnia okoliczność jest najlepszym i niewątpliwym 
dowodem, że Jessentuki przestały już  być rezydencją 
stałych, zabójczych nudów, znoszonych tylko przez tych, 
którzy, z powodu nadziei podreperow ania swego o rga­
nizmu, byli zupełnie gotowi wyrzec się wszelkich p ra­
gnień korzystania z jakichkolw iekbądź rozryw ek w o- 
góle.”

Przechodząc następnie do drugiej, ważniejszej s tro ­
ny rozwoju kaukazkich wód m ineralnych, mianowieie 
do zmian jakie zaszły w ostatnich czasach, to jest w o- 
kresie minionej zimy, korespondent pisze o ulepszeniach 
dokonanych na jessentukskich wodach m ineralnych co 
następuje:

„Nad źródłem A* 17 wzniesiony został nowy pawilon 
żelazny. Paw ilon ten odznacza się nader piękną, wy­
tworną, elegancką powierzchownością i połączone są w 
nim dwa główne w arunki sztuki budow niczej: trwałość 

2  wytwornością. Postaw ienie takow ego nastąpiło w po­

czątku obecnego kursu. Z ty łu  obszernej galerji m uro­
wanej, znajdującej się przy źródle A? 17, wzniesiona 
została budowla z pięcioma oddziałam i, gdzie od­
byw a się nalew anie wody jessentukskiej w butelki, za- 
korkow yw anie i upakow yw anie w skrzynie, oraz w ypa­
rowywanie, soli z w o d y  źródła A» 17. N alew anie wody 
odbyw a się w obecności spacerujących gości. W oda za 
pomocą pom py Tobera, przeprow adza się z dna źródła 

, za pośrednictwem  rękaw a gum o-elastycznego wprost, 
bez zetknięcia się z powietrzem  atmosferycznem, do m a­
szynki korkującej, urządzonej tak, że po napełnieniu 
butelki, takow a zaraz zakorkow yw a się tą samą m a­
szynką. P rz y ’takim  sposobie korkow ania, woda otrzy­
muje się w butelkach z talciemi samemi własnościami, 
ja k  w źródle, przyczem  znajdujące się w wodzie mine­
ralnej gazy, wcale się nie ulatniają. Z akorkow ana w 
tak i sposób butelka, zaraz oblepia się i  przechodzi do 
innego oddziału, gdzie za pomocą oddzielnej maszynki 
kapslujć się, prżyćzem ńakleja się zaraz etykieta, ozna­
czająca wodę, jak a  zaw iera się w butelce. W  nastę­
pnym oddziale butelki upakow yw ują się w skrzynie dla 
rozwiezienia dó grup, lub rozesłania do miast. Czw ar­
ty  oddział służy do mycia i czyszczenia butelek i na 
skład znajdującego się tam dość znacznego ich zapasu. 
N akoniec w ostatnim oddziale urządzony jest piec do 
wyparowywania, w celu otrzym ania z wody źródła A» 17 
soli, k tó ra  używ a się w części do przysposabiania je s­
sentukskich pastylek, coraz bardziej wchodzących w u - 
życie, w cześpi zaś przeznacza się na sprzedaż dla przy- 
spasabiahia ź niej sźtucżnej wody mineralnej.

D rtfga od źródła A» 17 do źródła At 18 została roz­
szerzona i z obu stron wysadzona topolami. W szystko 
to z rozstawianemi po bokach żelaznemi kanapkam i n a ­
daje tem u zakątkow i charak ter przytulności, N a d ’no­
wo wyrobionem w zeszłym roku źródłem  A? 26, obe­
cnie urządza się pompa dla przeprow adzenia wody do 
łazienek At 23. W oda będzie przechodziła ru rą  po ło ­
żoną na górnych belkach pięknej, zbudowanej w po­
czątku bieżącego sezonu werendy. W erenda ta zbudo­
wana jest na przestrzeni 45 sążni od źródła j\? 26 do 
łazienek A? 23. O bok wyżej wskazanego przeznaczenia, 
Zarazem może ona stanowić prześliczne miejsce ćlo spa­
ceru. W  łazience A? 23 zaszły także znaczne ulepsze­
nia: tak , zamiast dwóch wanien, ja k ie  tam były w ro ­
ku zeszłym, obecnie je s t ich dziesięć. W  taki śpośób 
nie istnieje już powodu do oddaw na dających się słyszyć 
skarg  na brak wódy, o czem można wnosić z te«*o, że 
W ciągu bieżącego sezonu liczyło się do 100 osób ’ką- 

iących się codziennie, a pomimo tak  poważnej cyfry 
iorąeych kąpiele, takow e wiele godzin były nie zaję­

to. W zm agający się napływ  chorych do tych kąpieli, 
widocznie wskazuje ważne ich lecznicze znaczenie. 
Znajdujące się koło źródła A? 26 źródło A? 6, w roku 
bieżącym było stanowczo nie do poznania: w zeszłym 
yoku była nad nim niew ielka studnia m urowana, z k tó ­
rej chorzy czerpali wodę szklankam i, teraz zaś je s t nad 
niem piękny pawilon, gdzie woda wznosi się z wodo- 
zbioru m  pomocą pompy T obera, a na około pawilonu 
na miejscowości, poprzednio zupełnie pozbawionej ro­
ślinności, posadzone są drzewa, z przodu zaś je s t kłąb 
kwiatowy. S tary  park, zapuszczony i nie czyszczony 
od kilku lat, w roku bieżącym został oczyszczony i 
stał się przyjemnmn miejscem do spaceru dla publi­
czności kąpielnej.

K w estja braku mieszkań zaczyna dochodzić do za­
łatw ienia; przy bram ie wjazdowej do parku, buduje się 
nowy hotel. O prócz tego w północno-zachodnim  kącie 
parku , zwróconym ku Piatigorskow i, kom panja osób 
pryw atnych buduje nowy wielki hotel, gdzie ma hyc
50 num erów urządzonych z całym  komfortem. H otel 
ten niewątpliwie będzie m iał ogrom ną przew agę nad 
innemi hotelami w Jessentukach, dla tego, że leży przy 
przy samym wjeździe, tuż obok projektow anego szosse, 
zatem dla przyjezdnych będzie usunięta trudność w 
wyszukiwaniu pomieszkania. H otel ten ma bvć ukoń­
czony w 1875 roku, to jest na czas, kiedy będzie u- 
kończona budowa kolei żelaznej rostow sko-w ładykau- 
kazkiej.

* Próba przewożenia siana prasowanego. W iadom o, 
że siano doszło obecnie na południu do nadzw yczaj­
nych cen i że naw et nie ma go wcale w niektórych 
miejscowościach. Tymczasem w powiatach północnych, 
np. gubernji Chersońakiej, jest dość siana, k tóre  sprze­
daje się po nizkich stosunkowo cenach. Okoliczność ta, 
jak piszą do Nikolajewskiego Wiestnika, nasunęła jednem u 
z właścicieli dóbr powiatu Jelisaw et grodzkiego myśl 
zrobienia próby posłania koleją żelazną siana prasow a­
nego. K upił on prasę, za k tórą zapłacił wraz z transpor­
tem 300 rs., prasuje w swoim m ajątku (pod Je lisaw et- 
grodem ) siano i posyła takow e w osobnyeh bryłach, 
opasanych obręczami żelaznemi i m ających po 5 pudów, 
do N ikołajew a i Odessy. Zysk osiągany ztąd jest na­
stępujący.- K oło Jelisaw etgrodu pud siana kosztuje obe­
cnie od 12 do 15 kop.,, transport koleją żelazną wyno­
si razem  z wszellćiemi innemi wydatkam i najwięcej 15 
kop., obecnie zaś siano sprzedawane jest w N ikołaje- 
wie po 40 do 45 kop. za pud. P róba ta ma swoją do­
niosłość: może ona zachęcić do handlu sianem, k tóre bv- 
wa czasem w północnej części gubernji Chersońskłej 
i w miejscowościach graniczących z nią po niczemu 
i gnije; temczasem zaś siano przywożone je s t np. do 
K rym u z obcych krajów statkam i zagranicznem u

Rnch handlu ja rm arcznego  w R osji za  o sta tn ie  la t  
pięć 1868— 1872 r. *)

I .

N a zasadzie ustawy co do opłat za prawo handlu i 
innych przemysłów, bez uiszczania takowych opłat do­
zwala się osobom wszelkich stanów, nie w yłączając i 
cudzoziemców, handel w miastach i wsiach hurtow y i 
drobiazgowy, z wozów, statków i łódek, na rynkach , 
placach i przystaniach, przedm iotam i następującemi: 
zbożem wszelkiego rodzaju, lnem, konopiami i innemi 
pręduktam i ziemnemi; bydłem, ptastwem, solą i wsźelkie-, 
mi artykułam i żywności (oprócz obłożonych akcyzą 
napojów); wełną, włosiem, szczeciną i puchem; skóram i 
niegarbowanemi; Wszelkiemdrzewem, i innemi p rodukta­
mi leśnemi, również jak  wszelkiego rodzaju  opałem; 
gliną, cegłą, wapnem, piaskiem i t. p. m aterjałam i bu­
do wlanemi. P odług uznania M inistra F inansów  do tego 
rzędu towarów nieobłożonych podatkiem  m ogą hyc za ­
liczone i inne przedm ioty jednorodne. Niezawiśle od 
wspomnionych miejsc dla sprzedaży bez opłaty w mia­
stach i wsiach, wolny handel wyszczególnionemi przed­
miotami może być prow adzony przez właścicieli ziem­
skich w ich m ajątkach oraz przez obywateli miejskich 
W miejscach gdzie są zapisani, ze składów, dworów, spi­
chrzów i sklepów, jeżeli tylko te przedm ioty stanowią 
produkt własnego ich gospodarstwa (ustaw, o opł. za 
praw. handl. i przem. art. 4 pukt a i uw aga 1 do 
takowego). O bywatelom  zaś wiejskim pozwala się, 
oprócz tego, wolna sprzedaż w miastach i wsiach, z 
wozów, statków, łódek, pudeł i straganów  zapasów ży-
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wności wszelkiego rodzaju oraz produktów miejskich, 
również jak  wyrobów włościańskich (nici, przędzy rę­
cznej, postronków, sieci plecionych, łyka, łapci, płótna 
rozmaitego, farbowanego sukna siermięgowego i onuczko- 
wego, towarów' nicnnych i wełnianych na drutach robio­
nych, towaru pilśniowego: ręjcawic, obuwia, czapek i t. 
p.) (art. 5). Sprzedaż żywności i produktów wiejskich, z 
wozów, statków i łódek, dokonywa się na wskazanych 
dla niej miejscach, w oznaczone dni targowe. Dalej 
pozwala się osobom wszelkiego stanu handlować bez 
opłaty produktami swego domowego rękodzielnictwa, z 
warunkiem, aby handel taki prowadzony był nie w 
sklepaeh lub innych lokalach przeznaczonych właściwie 
dla handlu (art." 8). Nareszcie, uwolniona jest jeszcze 
od uzyskiwania dokumentów handlowych w miastach i 
miejscowościach podmiejskich przedaż roznośna, w pu­
dłach, na stołach i kramach ruchomych, artykułów ży­
wności, fruktów i łakoci wszelkiego^ rodzaju,  ̂starej 
oddzieżv włościańskiej, wyrobow włościańskich i innych 
podobnych przedmiotów, oraz wymiana pieniędzy na 
kramach, stołach i w budkach na rynkach (lecz nie 
w stałyeh sklepach wekslarskich) (art. 4 pp. d i a j.

Takim sposobem, handel swobodny w ogóle nie 
jest pozwolony: 1) w sklepach i innych lokalach umyśl­
nie dla handlu przeznaczonych, i 2) towarami ręko- 
dzielniczemi i kolonjalnemi—gdziekolwiek bądź. W y­
jątek dozwolony jest tylko co do jarm arków i ustano- 
wionych targów: no. moli pozwolony jsst osobom wszcl* 
kich stanów handel bez opłaty wszelkiemi towarami (w 
tej liczbie rękodzielniczeini i kolonjalnemi w ciągu u- 
stanowionego przez prawo lub zwyczaj czasu, nietylko 
ze statków i wozów, lecz. i w sklepach, kramach i bud­
kach, urządzonych na miejscu jarmarcznem lub placu 
handlowym (ust. o opł. za pr. hand, art 4 p. t 2 u- 
wagi do takowego; t. X  cz. II  ust. hand. art. 2,81o, w 
dal. ciąg. 1863 r. i uwag. 1 do takowej).

Jarm arki a w części targi służą dla jednych han­
dlarzy i przemysłowców jako główne punkta zbytu ich 
towarów i produktów, dla innych zaś za takież same 
punkta zakupu niezbędnych dla nich przedmiotów. J a r ­
marki, dla handlu wełną właściwie, zbliżając krajo­
wych fabrykantów sukna z hodowcami owiec, ma­

ją  głównie na celu dostarczenie fabrykantom możności 
zaopatrywania się w wełnę najlepszych gatunków z za­
kładów ruskich, nie uciekając się do sprowadzania jej z 
zagranicy (ust. hand. art. 2,845 i 2,846).

W  gubernjach, gdzie zaprow adzone są instytucje 
ziemskie, pozwolenie na otwarcie targów  i bazarów u- 
dzielanem  jest przez władze powiatowe ziemskie (ust. 
o inst. ziemsk. art. 64 p. IV); Otwarcie jarm arków — 
przez instytucje gubernjalne ziemskie, na term in 14-o 
dniowy (art. 62 p. II); ustanowienie nowych ja rm a r­
ków  dłużej nad ten term in, oraz przeniesienie i zmia­
na term inów  jarm arków  już istniejących wym aga de­
cyzji M inistra Spraw  W ew nętrznych (art. 92 p. 4). 
(V gubernjach, gdzie niema jeszcze instytucji ziemskich, 
targ i pomniejsze i bazary otw ierane są za  ̂pozwole­
niem miejscowej zwierzchności gubernjalnej,^ rów nie 
ja k  i ja rm ark i z term inem  do 7 dni; na term in dłuż­
szy, a także i na przeniesienie j; rm arku  istniejącego z 
jednego term inu  na inny, lub z jednego  miejsca w 
drugie, wym agane jest przyzwolenie M inistrów  Spraw  
W ew nętrznych i Finansów  (uwag. 3 do. art. 464 t  V 
ust. o opłat. dal. ciąg 1863 r. D la  moplemiencow 
w Syberji i samojedów pow iatu mezeńskiego, gubein ji 
archangielskiej, miejsce i czas jarm arków  naznaczane 
są podług rozporządzenia zwierzchności gubernjalnej 
z zatw ierdzenia w Syberji miejscowego zarządu głó­
wnego (U st.targ . > r t .  2,861); te ostatnie ja rm ark i mogą 
być 'ustanaw iane i nie w miastach lub \. siach, lecz także 
przy zimowiskach przy trzęsawiskach, cerkw iach i w o- 
ffóle Drzv takich, znanych mieszkańcom uroczyskach, 
do k tórych przejazd jest dogodny (art. 2,862).

Dla zawiadywania najgłówniejszym jarmarkiem ru­
skim— niżegorodzkim, wydane są Najwyżej zatwierdzo­
ne 14-go lipca 1864 r. przepisy. Na zasadzie tych 
przepisów, wyższy nadzór miejscowy nad porządkiem 
we wszystkich częściach zarządu jarmarcznego należy 
do gubernatora, a najbliższe zawiadywanie jarmarkiem, 
do komitetu jarmarcznego. Komitet jarmarczny, skła­
dający się z prezesa jarmarcznego komitetu giełdowe­
go, miejscowego głowy miejskiego, trzech czlonkow 
z wyboru kupiectwa jarmarcznegOj starszego komitetu 
giełdowego i zarządzającego kantorem jarmarcznym, 
oraz innych osób powołanych przez komitet—funkcjo­
nuje tylko podczas jarm arku; całą zaś korespondencję 
w jego interesach prowadzi kantor jarmarczny. Do 
komitetu jarmarcznego należy: przedwstępne roztrzą-
śnienie kwestij dotyczących handlu jarmarcznego, nie- 
rozstrzyganycli przez przez ustanowione przepisy; wnio­
ski co do przemiauy linji sklepów, co do urządzenia no­
wych lokalów i co do wszystkich w ogóle środkow 
względem polepszenia handlu jarmarcznege; roztrząsa­
nie takich sporów o prawie do sklepów, miejsc i r e ­
wirów, które są zdecydowane, przez kantor jarmarczny; 
sprawy co do zamiany i przekazania sklepów przez je- 
dnę osobę drugiej, oraz rozpatrywanie skarg na roz. 
porządzenia kantoru jarmarcznego, zatwierdzone przez 
gubernatora. Kantor jarmarczny, do składu którego 
wchodzą, zarządzający kantorem, budowniczy, sekie- 
tarz (zarazem buchhalter) i kasjer, zawiaduje całem ru- 
chomem i nieruehomem mieniem jarmarku,^ rozdaje lo­
kale handlowe, pobiera za nie pieniądze, i oddaje ta­
kowe gdzie należy, przedsiębierze wszelkie środki po­
trzebne do ochronienia interesów skarbu i utrzymania 
lokalów jarmarcznych w należytym porządku, troszczy 
się o zabezpieczenie własności handlarzy, pozostawia­
nej przez nich na gruncie jarmarcznym po ukończeniu 
się jarmarku, i rozsądza spory pomiędzy handlującymi 
co do sklepów; miejsc i rewirów, jeśli przedmiot sporu 
stanowczo rozstrzygany jest przez istniejące przepisy i 
przedstawione dokumenta; w razie przeciwnym przeka­
zuje sprawę do roztrząśnienia komitetowi. Skargi na 
kantor jarmarczny zanoszone być mają do gubernato­
ra, który, w razie niezgodzenia się handlujących na za­
twierdzone przez niego, gubernatora, rozporządzenie 
kantoru, może przekazać sprawę 'do rozpatrzenia ko­
mitetowi jarmarcznemu. Decyzja komitetu uznawaną 
jest jako ostateczna i nie ulega zaskarżeniu; jeśli z nią 
zgadza się gubernator; w razie zaś niezgodzenia się 
gubernatora, sprawa przedstawianą jest do decyzji M i­
nistra Spraw Wewnętrznych.

Przez Najwyżej zatwierdzone w d. 23-m września 
1868 r. zdanie Rady Państwa, Ministrom Spraw W e­
wnętrznych i Finansów dozwolono zastosowywać, za wza­
jemną ich zgodą, przepisy dla jarm arku niżegorodzkie- 
go i do innych jarmarków, na których obroty coro­
czne dosięgają 1,OQO,000 rub., z temi zmianami, jakie 
okażą się niezbędnemi, stosownie do okoliczności miej­
scowych. I tak, pomienione przepisy zastosowane już 
zostały w 1869 r. do jarm arku irbickiego, największe­
go po niżegorodzkim. (Dalszy ciąg nastąpi).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Czytamy W Nordzie z dnia 27 października: H ra­

bia Chambord, przerwał nakoniee milczenie zachowywa­
ne dotąd względem deklaracij złożonych w jego imie­

niu na zebraniach prawego środka; książę ten w liście 
pisanym do p. Chesnelong potwierdził wskazówki dane 
przez tego deputowanego, dotyczące zamiafów przy­
szłego kró la, a które posłużyły za^podstawe formułom 
postanowionym przez frakcje prawicy, w przewidywa­
niu przywrócenia mouarchji. Tekst tego listu nie zna­
ny jest dotąd, lecz wkrótce już opublikowany zostanie. 
Jeżeli jest takim jakiego każe się domyślać depe­
sza Ajencji Havas, jeżeli istotnie potwierdza w zupeł­
ności oświadczenia złożone przez deputowanego depar­
tamentu Niższych Pirenejów, to manifestacja ta przy­
czyni się niezaprzeczenie do uczynienia znacznego po­
stępu na drodze rozwiązania kwestji rządowej w du­
chu monarcbicznym. Pewna liczba członków wahają­
cych się, którzy należą do grup pośrednich pomię­
dzy prawym środkiem a : lewym, oczekiwała z przy­
stąpieniem do rojalistów tylko na urzędowe uświę­
cenie przez hr. Chambord’a obietnic konstytucyj­
nych i liberalnych, przywiezionych z Salzburga przez 
delegowanych komisji Changarnifyr’a. O W list gdy 
zostanie ogłoszony, wywrze wpływ znaczny, szcze­
gólnie na grupy Kazimierza Perier i honapartystów, 
stanowiące dwie frakcje najwidoczniej wahające się do­
tąd, a które zdają się być powołane do odegrania roli 
rozstrzygającej wszystko w dniu walki stanowczej, a to 
przez poparcie jakie udzielą, bądź to monarchistom, bądź 
republikanom. Możebnem jest również, że pewna licz­
ba deputowanych z lewego środka da się, właściwie mó­
wiąc, zmiękczyć przez ustępstwa ze strony pretendenta, 
dziś już urzędownie potwierdzone i że nawet opozycja 
ze strony deputowanych wyznania protestanckiego, do 
której przywiązują wielkie znaczenie, osłabnie w skutek 
obietnic zapewniających swobodę religijną, która stano­
wi jeden z punktów programu nowego królestwa. Zre­
sztą organa monarchiczne wciąż rozwijają działalność 
zarówno zręczną jak niestrudzoną dla zwerbowania do 
swoich szeregów konserwatystów bojaźliwych. Wciąż 
jeszcze, wiecznie stawiany im wybór pomiędzy monar- 
chją a rzeczplitą radykalną, służy tym organom za broń 
najskuteczniejszą—a trzeba przyznać i , to jeszcze, że o- 
świadczenia marszałka Mac-Mahona zjawiły się w porę, 
dla dostarczenia im dowodów na poparcie podtrzymywa­
nej przez nich tezy. Istotnie, odmowa prawdziwa lub 
domniemana tylko, ks. Magenty, pozostania na czele rze- 
czypospolitej po przegłowaniu kwestji kształtu rzą­
du , będzie niezawodnie jednym z najpotężniej­
szych środków powodzenia dla zamiaru przywrócenia 
monarchji. Zważmy i na to również, że list hr. Cham­
bord’a do p. Chesnelong, mianuje jakoby tego ostat­
niego pełnomocnikiem pretendenta i naprzód już nada­
je  charakter jakby urzędowy, wszystkim oświadczeniom 
i wszystkim przyrzeczeniom deputowanego departa­
mentu Niższych Pirenejów. Okoliczność ta może nie­
zmiernie ułatwić dzieło przeciągania na swoję stronę, 
przedsięwzięte przez rojalistów a szerzone przez nich w 
szeregach mniej zdecydowanych stronników rzeczy- 
pospolitej. Kompensaty i korzyści przyrzeczone w 
imieniu przyszłego króla, otrzymają teraz charakter 
pewności, którego im brakowało do chwili wystąpie­
nia prawowitego mandatarjusza od hr. Chambord’a. G o­
dność ta bez wątpienia, nie należy się d-ląd urzędo­
wnie p. Chesnelong, lecz nikt już < beciue nie zaprze­
czy mu jej na serjo.

~ r i ----------------------------------------------------------—

Telegramy z gazet zagranicznych.

* Paryż, 27 października. Deputowany Chesnelong 
ogłosił list, w którym potwierdza, iż doniesienia o roz­
mowie jego z hr. Chambord w Salzburgu, są zupełnie 
zgodne z prawdą. Union oświadcza również, iż p. Ches­
nelong jest wiernym tłumaczem idei hr. Chambord. — 
Przy odbytych wczoraj wyborach do rad jeneralnych 
obrani zostali konserwatyści.

* Drezno, 28 października. W ydane wczoraj wieczo­
rem i dziś z rana i podpisane przez profesora W agne­
ra z Lipska buletyny o stanie zdrowia króla brzmią 
jak  następuje: Bezprzytomność trwa ciągle, bezwła­
dność szerzy się coraz bardziej i stan króla jest bez 
nadziei. Noc przeszła spokojnie; osłabienie powiększa 
się.

* Drezno, 29 października. K ról Jan  saski zmarł dziś, 
o godzinie 5-ej z rana.

* Wiedeń, 28 października. Neue Freie Presse podaje 
wiadomość z Frohsdorf, podług której otoczenie lir. 
Chamborda uważa przywrócenie monarchji we Francji, 
jako niewątpliwe. Doradcy hrabiego zajęci są ułoże­
niem proklamacji do narodu francuzkiego i porobiono 
już wszelkie przygotowania dla podróży do Paryża. 
W tych dniach hr. Chambord udaje się na granicę 
frauouzką, celem oczekiwania tam dalszych wypadków.

* Korfu, 27 października. Na wyspie Zante miało 
miejsce trzęsienie ziemi; wielka liczba domów jest u- 
szkodzoną.

  -

* National Zeitung poświęca następujące wspomnie­
nie Ludwice Miihlbach, zmarłej W końcu września r. b. 
Ludwika Miihlbach, wdowa po profesorze Mundt, uży­
wająca jako autorka niemiecka wielkiej wziętości, ule­
gła 26 września chorobie wątrobianej, która już w sit r- 
pniu przybrała charakter bardzo gwałtowny. Zapał J 0 
pracy i niewyczerpana fantazja cechowały L. Miihl- 
baoh i nie opuszczały jej aż do zgonu. Ostatniem 
dziełem ukończonem na krótki czas przed chorobą, był 
romans spółczesny: „Z Konigsgr&tz do Chislchurst.” 
Podczas gdy utwór ten znajdował się pod prasą, Neue 
freie Presse ogłosiła w feljetonie inną pracę tejże au­
torki, p. n. „Jezuici protestanccy,” gdzie scena odby­
wa się w epoce króla Fryderyka Wilhelma II. J e . 
dnocześnie Koln Ztng drukowała romans „K ardynał 
G irao.” Działalność literacka L. M iihlbach, której 
pierwsze romanse historyczne „Dwór pruski za F ryde­
ryka I I ’’ i „Dwór wiedeński za panowania Józefa I I ”

znamionują prawdziwy talent i dość obszerną wiedzę 
autorki, wyrodziła się w końcu w rzemiosło. Praco­
wała ona szybko i produkowała wiele, bez należytego 
wykończenia swej pracy i dokładnego wystudjowania 
charakterów. Mało romansopisarzy posiadało tak licz­
ne koło czytelników jak  Ludwika Muhlbach.

* Obraz Tyojana, rzadki i drogocenny utwór zna ­
komitego artysty, ukończony w Bolonji w r. 1530, 
wystawiony będzie przez jakiś czas dla publiczności w 
Antwerpji, przed wysłaniem takowego do Petersburga, 
dokąd nabyty został za cenę 650,000 franków'.

* Nie każdemu może wiadomo, zkąd bierze po­
czątek w yraz -.fiasco,” tak bardzo używany w teatrze. 
Otóż było to we Florencji. Słynny komik cyrkowy 
Biancolelli występował w sztukach lubionych przez pu­
bliczność, z monologiem odnoszącym się zawsze do 
przedmiotu, który trzymał w ręku i który miał być 
przez niego znaleziony. Każdego wieczoru występo­
wał z innym przedmiotem, a koncepta przy tej okazji 
improwizowane stanowiły jego zasługę i jednały mu 
powodzenie. Pewnego razu Biancolelli wystąpił z bu­
telką owiniętą w słomę, co w Bergaino, w miejscu u- 
rodzenia komika, nazywa się fiasco„ Biancolelli, pomi­
mo, wszelkich usiłowań, nie zdołał tego wieczoru, roz­
weselić publiczności. K ilka chwil walczył on przeciw 
oziębłości swego audytorium; widząc w końcu powa­
żne oblicze wszystkich, począł gromić swe fiasco. „To 
twoja wina, zawołał, że jestem dziś tak głupi; idź 
precz odemnie." To powiedziawszy, rzucił butelkę zda­
ła od siebie. Zaczęto się wprawdzie śmiać, lecz komik 
nie doznał powodzenia. Odtąd, kiedy którego artystę 
spotkał pedobny los, mówiono: „To takie same fia­
sco, jak  Biancolellego.” Obecnie mówią po prostu jest 
to fiasco!—-Dziś wyraz ten jest używany w wszystkich 
językach.

* Spalenie brylantu. P. Spense zwraca uwagę, że na 
zasadzie zrobionego przezeń doświadczenia, brylant mo­
że spalić się przy nierównie niższej temperaturze ani­
żeli dotąd mniemano. Doświadczenie jego było nastę­
pujące: południowo-afrykański brylant wielkości małe­
go ziarnka groszku, włożono w wypaloną glinę zmię- 
szaną z sodą i gaszonem wapnem i rozgrzewano przez 
trzy doby; jakoż, pomimo że przez cały ten czas tem ­
peratura nie przewyższyła ani razu stopnia doprowa- 
dziiją:\go do czerwoności, okazało się, że brylant znikł 
b e z , śladu w wyż wspomnionej masie.

p. o. Redaktora Hcuryk Bartsch.

I '  I t Z  K  W O D N I K  W  A I I S Z A  ( V S i v l ,
Dyrekcja W arszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 

od Ognia.
Doszło do wiadomości Dyrekcji, że niektóre osoby 

używane przez Ajentów Warszawskich Towarzystwa, 
do pośredniczenia w przyjmowaniu ubezpieczeń, likwi­
dują swoim klijentom koszta komissowego za spisy­
wanie deklaracji ubezpieczenia.

W  skutek tego, D yrekcja Towarzystwa podaje do 
publicznej wiadomości, że oprócz opłat zamieszczonych 
w Polisach przez W arszawskie Towarzystwo wydanych 
ubezpieczający się żadnych innych kosztów nie ponoszą 
i ponosić nie mają obowiązku. Ajenci bowiem, za uła­
twienie czynności wynikających z przyjęcia ubezpiecze­
nia, i w ogóle za wszelkie zajęcia w interesach Towa­
rzystwa, wynagrodzeni są przez samo lowarzystwo, 
mając sobie zapewnioną prowizją od dostarczonych 
przez ich pośrednictwo dochodów. 6389.

Warszawa 
dnia 18 (30) października.

B IU RO  IN FO R M A C Y JN E 
o nędzy w yjątkow ej sprawdzonej przez Siostry Miło­

sierdzia, poleca miłosierdzia publiczności W arszaw skiej.
ulica Drywaiiska M 8 nowy.

A<
Jjm u ( Ulica

Nazwisko lub 
initiale

U W A G I

67 Solec W eber Marja. Wdowa, chora, dzieci drobn.
dwoje.

10 Topiel Zarembina Zo- Lat 7 8, ciężko chora.
fja.

177 Praga Sura H. Wdowa, dzieci drobn. czworo.
1 7 7 Praga Dwojra Cybula. Wdowa, dzieci drob. czworo.

19 Rybaki Pruchenkiewicz Niewidoma, syn konwulsyjny.
Marja.

4 S Piwna Emilja i Anna Jedna ciemna druga sparali­
Ciołkowskie. żowana.

15 Browarna Sura Najcholt. Lat 9 0, niedołężna.
50 Leszno ZambrzyckaMa- Wdowa, dzieci drobn. troje.

rja.
6 Bracka Karwoska Euge- Obłożnie chora od lat kilku.

nja.
8 Piekarska Roster Zofja. Rękę ma bezwładną.
4 Kanonia Dorota K. Lat 82, chora.
4 Niska Sara Szwabstadt. Wdowa, dzieci drobn. troje.

26 W spoina Repeciak E lż­ Wdowa, dzieci dr. pięcioro,
bieta. jedno kaleka.

15 Marszałkowa. Bogucka K ata­ Mąż nieobecny, dz. dr. troje,
rzyna. z tych jedno chore.

30 Wronia Lewicka Wikto- Niewidoma.

I rja.

kład na orkiestrę A. Mttncbheimera),— odśpiewa panna Szleevgier 
i chór; S. „Magnus i Trolla,” ballada srwedzka, St. Moniuszki,—  
(przekład L. Siemieńskiego),— odśpiewana przez p. W ł. Noskow­
skiego; 4. „Pierwsza zmarszczka,” wiersz ***,— wypowie pani Mo­
drzejewska; 5. „Szumią Jodły” z op. „Halka,” St. Moniuszki, —  
(przekład nu skrzypce H. Vieuxtempsa),—  odegra (na żądanie) p. 
Górski; 6. „Powitanie słońca’: (słowa F. Schobera), Ad. Mflnchhei- 
mera,— odśpiewają: panie Juniewicz i Szlezygiar, pp. Cieślewski, 
Wasilew-ki i chór; 7. A rja z kurantem z op. „Straszny Dwór 
(słowa J . Chęcińskiego), St. Moniuszki,— odśpiewana przez p. Cie- 
ślewskiego; 8. Deklamacja, p. Królikowski; 9. a) Ballada (G-moll), 
i b) Polonez (Es-dur), F r. Chopina,— odegra na fortepjanie p. Jó ­
zef Wieniawski); 1 0. Mazur z op. „Straszny Dwór,” St. Moniusz­
ki, — odśpiewa chór.— Początek o godzinie 1 -ej z południa.——Cena 
miejsc: krzesło w pierwszych rzędach rs. 3, w dalszych rzędach rs. 
1 kop. 50, wejście do sali rs. 1, galerja kop. 50.

Biletów nabyć można w księgarniach: Gebethnera i Woffa, 
Ungra i Banarskiego, Senewalda, Hósicka, a w Sobotę w cukier­
niach pp. Tour, Koch i Ferrarego.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rano do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie sop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

t i v o l i . — Dziś i codziennie, Koncert orkiestry w ar­
szawskiej pod przewodnictwem dyrektora Adolfa Sonnenfelda.—  
Początek o godzinie 7-ej.— Wejście kop. 15.

Przyjmowanie chorych.
w klinikach uniwersyteckich, mieszczących się w szpitalu Dzie­

ciątka Jezus (wejściu przez bramę od ulicy Brackiej).
Choroby zewnętrzne, prof. Kosiński, od godziny 9 do 10 ,

we środy i soboty.
Choroby wewnętrzne, prof. A ndrejew , od go lz. 1 l ' / ,  do 1-ej 

we wtorki i piątki.

Przyjinowauie chorych przycholnich aa poradę 
bezpłatn i

„w szpitalu D z ie c i ą tk a  ,J e z u s “
(wejście przez drzwi główue od pl icu Dzieciątka Jezus) 

Choroby wewnętrzne: Dr Pogorzelski każ łodziennie od godziny 
9 do 10 rano.

Choroby zewnętrzne: Dr Orłowski każdodzieunie od godz. 1 0 do
11 rano. tasza layseisJu:

Choroby organów moczo-ploiowyoh:
Dr Orłowski we wtorki, czwartki i soboty od godziny ’. 1 do 

l 1 ' / ,  rano.
l)r Wszehor w poniedziałki, środy i piątki od godziny 1 1 do 

l 1 l/s rano.

Prxyjmowanie chorych
,,W szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zraua, głównie zaś:
Choroby zew nętrzne—Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne —Dr Obrębski.

W dniu 17 (2 9) bież. roius. i roku, chorych w ft-rnia 
cywilnych szpitalach: przybyło 48 , wyzdrowiało 38, umarło 8, 
pozostało 169? (mężczyzn 83 9, kobiet 8 62), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 16 7, kobiet 14 3.

Przyjechali: — Jenerał-adjutant Radziuńtt, z W ilna, 
i jenerał-m ajor Łaehnicki, z Lachnowa.________

Cena okowity dnia 17 (29) października.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 6.22,®— 6.24 ,1. 2.02 V2— 2.01.
Pojedyncza szynkarska 2.04 — 2.0 5.

Stosunek garnca do wiadra 100:807 l/v  (Or. I ł . )

Ceny Targowe.
dnia 17 (2 9 )  Października 1873 reku

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od do

Rsr. kop. Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów smól. i ordyn. U 52 — — 7 20

„ „ pstra i dobra 13 60 8 25 8 50
„ „ wyborowa . 14 40 8 80 t —

Zyto 232 „ . . . . 9 12 5 50 5 70
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . 8 4 50 5 _
O w i e s .......................................... 5 12 3 _ 3 20
J  s n y n y :  K artofle..................... _ _ 1 80 2 10
Siano p u d .......................................... — — — 37 7 , 42V,
Słoma ............................................... — — — 92'/. 25

Dowozy: Osią, Koleją i Wisłą. 
Pszenicy 450, żyta 3000, jęczmienia 1500 owsa 1000 koray.

Żyto wyborowe płacono rs 5 kop. 85 — rs. 6 kop. 15.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
dnia 18  ( 3 0 /  Października  1873  roku.

W e k i l e. 

100 Tal. .

Żądane | Płacono.

300 B. Mk. . 
lF t. Szter.

300 Frank. .

150 Zł. W. A. 
h vista . . . 
100 Rsr. . .

2 m.
8 A 
2 m.
2 m.

|3 m. 
'kr. ter. 
10 d.
»»

2 m.

3 m.
3 d.
1 m.

W  i d o w i s k a .
W IE L K I TEA TR.—  Dziś, we czwartek, opera komiczna w 3 

aktach, D uch WOjeWOdy.—  Początek o godzinie 7 i pół. — Ju­
tro, w piątek, dramat Urabia de SaulleS. —  Wczoraj, było 
osób 7 5 5.

TEA TR ROZ MAI TOŚCI.- -  Dziś, we czwartek, komedja w 
akcie, Wiosna,— komedja w i akcie, Gonsiliam facultatis, —
sielanka dramatyczna ze śpiewkami w 1 akcie, Ib u d li łO  Si$ W 
niej serce.— Początek o godzinie 7 i pół.

W  SALACH REDUTOW YCH. —  W  niedzielę, d. 2 1 paź­
dziernika (2 listopada), danym będzie Wielki koncert pod prze­
wodnictwem Adama Munchheimera, na dochód niezamożnych stu­
dentów Cesarskiego warszawskiego un iw ersytetu .— Program: 1. 
Uwertura z op. „Monbar,” J . F. Dobrzyńskiego; 2. Śpiew masek 
z „Marji” (słowa Ant. Malczewskiego), J .  Komorowskiego, (prze-

Berlin , .

Gdańsk 
Hamburg .
Londyn

Paryż . .

Wiedeń .
I ł  *:

Petersburg 
,, • •

Moskwa . . . _  „ . . .  .
A k y e  i  Obligacje K olei Żelaznych.

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żełaz. Warsz.-Wied. po 500 fr.
Obligacjo drop żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ...............................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akeje „  „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . .  . .v
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 100 . . ...........................
Listy Zastawne Hl-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) .....................................
Listy Zastawne nowe 5“/,, z r. 1869 . . .
5% Listy Zastawne miasta Warszawy ') . <

,, „  ,, II Serja . .
5°/0 Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) .....................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. I860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ...........................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .....................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .

„ „ z ditto ostęplowana
„ » „ 1866 rs. 100 . . .
„ » ,  ditto ostęplowaua

5% Listy Zastawne R o s y js k ie .....................

') Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. I k. 41*/,. 
*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. I k. 77 b,
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs .-k .4 0 1, „ 
4) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. 47*,,
*) Wartość kuponn od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 85*;,.

R ..J >  1 Re |
— — __ .

110 70 HO 40
110 55 110 25

- -
7 40 — __
i 39 — __

88 50 88 30
88 57 f — —
97 72 7a 97 27%
98 47 V, — —
98 50 98 25

100 — — —
— — i

142 50 140 50

— - —
94 — 93 —
—• 7T-y — —

— _
72 50 ■' L‘-‘J —
— — 76
113 50 112 50
— — — —
103 — — —

125 '— ' 124

94 35 94 5

93 25 92 95
92 80 92 50
88 75 88 45
87 85 87 55
— — —• —
78 95 78 65
— — ■ —
— — — —
98 25 97 25

— —.
158 50 — —

— — —w
155 25 — —
— — — —»

105 50 105 —
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F .  D . *342.

Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.
Wykaz ruchu i dochodu za m. Wrzesień 18173 r.

1. Za przevi óz  40.801 osób lis . 53,799 k. 55 
Za j)rA«v\óz 1 359,197 pud. lovvarovv lOii.056 k.?i% 

•i. DorboUy róż.ue  ̂o iotjr ;o350 58

U

Razem Hs, 
miesiąiu Wrześniu 1872 i\ 
do łiód wynosił . . .
Zatem w W rze ścw  1873 l. 

dochód zv\ iększył się o Rs.
czyli o 63%

Od I Stycznia do 3 1 U rztśnia
1873 daehod .wyii si |{ g .

W  iyinże f /asie 1572 r.
Zatem w r. 1873 więcej R-.

i  .3

156;2u6

95,959 K

k. 84%

•i 9  i /• O  — 12

60*247 k. 52

1089 931 .01 
795 722 k .  32% 

299,^08 k. 68%

N. U . 6383.
M Y  A L E X A N D E R  XI. 

C eszkz W szech R o s ji Kki5ł P o lsk i
. |  i Ł *

wiadom o czynimy iż, 
T ry b u n a ł H andlow y w W arszawie, 

w lin ieniu  Naszetn 
wydał wyrok następujący:

Obecni 
lin iem eck i 
M ejer  ̂Sędziowie

Prezes

F ajuns

D ziało  się n a  sesji 
T ry b u n a łu  H andlow e­
go w W arszaw ie dnia 
12 (24) Październ ika 
187 a roku. 

(podpisano) Umieniecki Prezes.
(  — ) W. A ndrychiew icz Podp 

T ryb ttnał H andlow y w W arszaw ie.
P rzek o n y w ając  się z w.elolicznych codziennie 

w T ryb u n a le  tutejszym  przez rdżue osoby 
rd in e  sumy w prow adzanych spraw  p -k o  dom o­
wi handlow em u E ejgenbaum et P etsu h a it w oso­
bach Szmulu v. Szym ona Fejgenbaum  i L ajb li 
P e tsc h a it zarządzanem u, handel galantery jny w 
W arszaw ie pod Nr. 2261 u trzym ującym i ramże 
zam .eszkałem u, iż tenże dom handlow y s ta ł się 
swoim wierzycielom niew ypłacalnym , a  oczem 
też nawet i odmówienie przez niego zap łaty  
w exlu w dniu 16 M aja  1873 r .  n a  rs. 214 kop, 
51 na  rzecz D . J .  Spiłreju  wystaw ionego do 
sporządzonego pod d. 5 (17) W rześnia r. b. u- 
rzędow nie p rotestu , zadyktow ane, prześw iadczą 
w' tukiem więc po łożeniu  rzeczy d la  zabezpie­
czenia praw  wszystkich w ierzycieli,,ile, ze jak  
donosi na piśmie pod dniem 2 (14 ) b. m. i roku 
jeden  z tychże w ierzycieli, zarządzający  pówyż 
•zym domem handlow ym , przedm ioty handlu  
usuw ają, n a  zasadzie a r t .  44 s i dalszych kode­
ksu  handlow ego.

T ry b n n u ł H andlow y w W arsżaw ie.
U padłość domu haDdlowcgo pod firmą F e j- 

genbaum  et P etsch a lt w osobach Szm ula v. Szy­
m ona Fejgenbaum  i L ajb li P e tsc h a lt zarządza- 
n e ^ p , hupdol gędąutcryjuy ty W arszaw ie pod. 
N r. 2161 prow adzące o i tam że zam ieszkałego 
z urzędu og łasza czas zac/.ącia się-takow ej z d.
5 (17) WYześnia 187.1- r. jako datę p rotestu  
w exlu na rs. 214 kop. 51 w js tą w io ij^ o  o k re ­
ś la  opieczętow anie Wszelkiego m ajątku  ,do tegoż 
dom u haniiioyrego i dó zarządzających tako  
wyiń należącego, pod powyższym  num erem  lu b  
gdziebątiz indzAej znajdow ać sięm ogącego ro z ­
porządza do dopełnienia tego P odsędka Sądu 
P o  o j l  W ydziału I  w W arszaw ie deleguje ku-
s sf orutn 1 li n Iii Li s z Az* I Sfiimcinu'd ^miuritłicłrmimI  H e V I  W S t U  U W w U 1v 0V Ł  L7V U I I  131 c l  TT u  i l u U  *T t ł l l o l M  v L v
O brońcę Sądow ego i D . J .  Sp ilrejn  wierzycie 
la  nnanuje na  Sędziego K om isarza M aurycego 
F a jan s  Sędziego T ry b u n a łu  przeznacza. O so­
by upadłych Szm ula r .  Szym ona F ejgenbaum  
L a jb li P e tsc h a lt przez osadzenie w areszcie 
cywilnym za długi zabezpieczyć nakazuje i  do 
wj-Eouania tego mitno św ią t i pory  czasu W a­
lentego L istopada K om ornika upow ażnia.

W pis p a  rs. 3 ja k o  w , objekcie niepewnym 
tymczasowie ustanaw ia i o p ła tę  takow ego na 
m asę w kłada. M ocą tego w X Xnst. po d tym ­
czasow ą exekucją  mimo oppozycji i apelacji 
w ydanego w yroku zawieszenie którego na ta- 
biicy T ry b u n a łu  i podanie go do pism k u ra to ­
rom  p o le c a .

(podpisano) Um ieniecki P rezes.
(podp .) A ndrychew icz P odp .

Z alecam y i rozkazujemy wszystkim Komorni­
kom Sądowym , aby wyrok ten wyegzekwowali. 
P rok u ra to ro m  Króle ąrskim aby tego .dopilnowali,. 
K om endantom  i Urzędnikom  siły zbro jnej, aby 
dodali pomocy wojskowej, gdy o to prawnie 
wezwani będą.

Z a zgodność tego głównego w yciągu w yroku 
z swym oryginałem  na papierze zwyczajnym 
spisanym w aktach  T ry b u n a łu  H andlow ego 
znajdującym  się św iadczę i karato rom  w ydaję.

W arszaw a d. 13 (25) P aźd z ie rn ik a  1873 r . 
P odp . T rybunału  H andlow ego w W arszaw ie.
i t  (podp .) W . Andrychiewicz.

—
spadkob ercy, legatarjusge i wierzyciele zgło­
sić s ię  i prawu swe meldować winni.

W arszaw a d. 16 fi28) Paźdz. 1873 r.
Józp f Zbibo,wski.

•V. l>. 6 3 1 8  P isa rz Sądu Pokoju 
w Częstochowie.

Z  powodu śmierci:
1. Antoniego M łynarskiego w łaściciela n ie 

ruchetności w Częstochqwie pod Nr. poi. 142 
i 143 położonych, N r R ep .jiy p . 178 ozuaczo- 
n y ch .

2 . Krystyny M łynarskiej w łaścicielki su 
my rs. 150 na tejże  nieruchom ości „w dziale 
IV  pod Nr. 2 prez  zastrzen ie  ubezpieczonej.

3 F ranciszka  Dyoni tego dwóch imion d  oi 
skiego m ałżonki, w ietzycjelki sum: a rs. 
1,360 ubezpieczonej na nieruchom ości w Czę­
stochowie p u l  Nr poi 139 dawnym 6 0 nowym 
położonej, N r Rep. hyp 109 oznaczonej, w 
dziale IV  {jod Nr- 16 i b rs . 1,350 u b ezp ie ­
czonej na nieruchom ości w Częstochowie pod 
Nr. poi. b00 położonej Nr. Rep. hyp. 242 o 
zuaczonei w dziale IV pod Nr. 2 abezpieczo- 
uej. , 0 i , . |  .

Otworzyły się spadki do regulacji których 
term in prekluzyjny w kancelarii H ypotecz- 
nej Sądu Pokoju w Częstochowie na  dzień 19 
Kwietnia (1 Al .jai 1-874 roku wyznaczam

C zestoch»*a d. 15 (k i)  P -źd z  i'8?3 r. 
1 ^ 2  Igo icy  Brochocki

LICYTACJE. —  TOPFU.

iV. D . 6 3 7 2 . h y r e k c ja  Szczegółowa 
low arzystw a  Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Z aw iadam ia Członków Towarzystwa K redy­

tow ego, iż Da d ę b ra  niżej wymienione zażąda­
ne Zostały pożyczk i T ow arzystw a obciążyć ma 
jące  pierw szą óńych hypotekę do wysokości 
sum poniżej zam ieszczonych a mianowicie:

D o b ra  Borzechów , w pow iecie L u belsk im , 
sam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs 
34,850.

D obra Swidno, w powiecie Nowo-Alekzan- 
dryjskim zamierzone obciążenie pożyczkąwy 
nosi rs. 13,10u.

Zarzuty jak ie  przeciw ko obciążen iu  w po ­
wyższej wysokości dóbr tu  wym ienionych uczy­
nione mogą być przez stow arzyszonych, ro z ­
trząsane będą, je ż e li n adesłane  zostaną do 
D yrekcji Giówuej w ciągu tygodni p ięciu , lub 
do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodui czte 
rech  licząc 0(1 daty .niniejszego ogłoszenia. 

L ub lin  d. 1 1 ( 2 3 ) P aździern ika  1873 r. 
P rezes, B ieliński 
P isarz  lllu strow sk i.

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPUTIE HACJIRĄDTBE.

A . JJ. 6371). R t jm t  hancelarjiZ iem iańskie/ 
w W arszaw ie.

|Ł Z powodu te jsc ia  z tego św iata:
1. W d 4 ( lb )  Paździ rn-ka 1873 r. Ma- 

rji L uizy-(L u d w ik i) z Neum anów W ejg t wdo­
wy, w łaścicielki nieruchom ości W arszawskiej 
N r. 5 9 »  A i B.

2. W d. 12 (24) W rześnia 1873 r. K aroli 
ny z Frenknerów  W ern itz  wdowy wierzy 
cielki a. rs. 7,500 pozostałych z większej su ­
my rs. J7.0B6 na n ieruchom ości W arszaw- 
akiejNr. 444 w dziale IV pod Nr. ,8 ubezp ie­
czonej, i b .  r t .  2</,l00 na nieruchom ościach 
W arszaw skich Nr. 1134, 6! 9c. i 837. pod N . 
2 d zia łu  IV  Ubezpieczonych.

3. W d 24 L ip ca  (o Sierpnia) 1873 r. 
R ozalji z W ursierów  lo . ślubu T hiel 2q . E p- 
pen, w łaścicielki nieruchom ości w W arsza­
wie pod N r. 1347 IR. E .

Toczą się postępow ania  spadkowe do ukoń 
czen.a których wyznaczonym zo sta ł termin 
na d. 27 Kwietnia (9 M aja) 1874 r., w którym

‘V. U. 6278. R zą d  Gubermalng W arszew ski. 
P o d a je  do publicznej wiadomości, że w dniu 

20 L istopada (2  G rudnia) o godzinie 12 w p o ­
łudnie odbywać się hędzie  licytacja za pośre­
dnictwem zapieczętow anych dek larac ji  in  minus 
na dostaw ę około 500 pudów  surowych konopi 
zwanych knypel, dla fabryk i G łów nego domu 
kary w W arszawie i około 30 pudów lnu  dla 
przędzalni Brzesko-Kujojwskiego w ięzienia, w 
c iąg u ro tu  jednego, licząc ou 1 ( 1 3 )  Sty- 
czhia 18<4r . do takiegoż duia i m iesiąca 1875 
roku.

Licytacja zacznie się od sum kontrak tow ych
w r. b. istniejących to  jes t po 5 rs. 40 kop. za 
pud konop i-i po 7 rs, 40 kop. za pud lnu  

W arunki licytacyjne bęidą ukazywane konku­
rentom  codziennie, Wyjąwszy dni świątecznych 
i galowych, w czasie posiedzeń w sali deżurnej 
Rządu Gubernialnego Warszawskiego1.

W arSzaw a d. 12 P aździern ika  1873 r.
Z a  R adcę W ycjziału Kulwieć.

Z a R eferenta Celiński.
W zór D ek la rac ji.

N iniejszem oznajm iam  że podejm uje się en- 
trepryzy  dostaw y konopi fabryk  Głównego 
dotńu k a ry  w W arszaw ie,! 1 ln u  do. przędzalni 
B rzesko K ujaw skjego więzienia w ciągu 1874 
r . po  rs. .... k o p  (w yraźnie) za pud ko­
nopi i po  r s   koń.-- —  (w yraźnie) za
pud Ipu poddając  ęję wszystkim  zobow iązaniom  
wymienionym w w arunkach licytacyjnych które 
mi są d ok ładn ie  znane.

Vadium 600 rub li (w yraźnie 
przy niniejszem  dołączam , k tóre wrazie odstą ­
pienia o d  licytacji sam odbiorę.

N. D . 6061. M agistrat M iasta W arszawy.
D n ia  25 P aździern ika (6 L isto p ad a) r. b. o 

godz. 12 w południe odbędzie się w S a li lic y ta ­
cyjnej M ag istra tu  M . W arszaw y licytacja in 
m inus, przeż Opieczętowane deklaracjo, n a  po­
m alowanie w ciągu r. 1 s f  4 nowych i przem alo­
w anie starych  b a rje r  m iejskich, słupów, p a rk a ­
nów, pom pokrytów , słupów  z tab licam i ńu o- 
strzeżenia , szlagbaumów,' ja k  rów nież i tym 
podobnych przedm iotów  w W arszaw ie i na  P r a ­
dze utrzym yw anych kosftem  m iasta, od cen 
wykazem przedm iotów  pcszczególnionych, a do 
niniejszej licy tac ji ustanow ionych.

M ający zam iar u b ieg a iia  się o takow e przed- 
siębierstw o, złoży w czasie i mie scu wyżej o- 
znaczonym n a  ręce P rezyden ta  M iasta opieczę 
tow ane dek larac je , napisane podług w zoru ni-‘
żej zam ieszczonego, a  w tyeh w yraźnie literam i 
bez popraw ek , wypisźe ja k i odstępuję p ro cen t 
od cen w w ykazie podanych.

N adto  do dek iarńcji w inien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonom icznej m. W arsza­
wy na złożone rad ium  W: ilości rs. KWI i na  ko ­
szta ogłoszenia rs. 15.

W arunki o raz Wzory są do prze jrzen ia  w 
W ydziale A dm inistracyjnym  w godzinach b iu ­
rowych.

W zór do dek la rac ji
W  skutek  ogłoszenia z d n ia  . . podaję n i­

niejszą dek larac ję , iż poi ejmnję się w ciągu r. 
l8 7 4 (w y p isa ć  z obwiesi czen iaj i Odstępuję od 
cen w wykazie poszczeg óln ionych, procentów  
N. N. (w ypisać literam i),jpoddając się zastrzeże­
niom  w w aruniich licytadyjnych zamieszczczo- 
uym. , 1

Kwit na  złożone vadium rs. 100 i n a  koszta 
ogłoszenia rs .15 przy njniejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie w N. N. pisałem  d. 
m iesiąca roku N. (podpisać  w yraźnie imie i n a ­
zw isko).
3— 3 Warszawa d. 3 (fij) Października 1873 r.

gN . D . 6 U i6  S a cze ln ik  Z akładów  Górniczych 
Okręgu Zachodniego.

Pudaje do wiado aojtci publicznej, iż w 
B iórze Górm czem  O kręgu Zachodniego w 
Dąbrowie, odbywać się będą licy tacje  in mi- 
uuB przęz deklaracje ♦pieczętow ane, na do­
wozy i dostawy różnych m aterjałów  dla Z a­
kładów i kopalń Góruijczych O kręgu Zacho- 
dm%go, a  mianowicie;
|»o raz pierwszy od podwyższo- 
ii jclt cen dnitą 5 (12) Liitopada) 

1% ?3 r o k u .
1- licytacja  o g o d z iiię  U rano  na dostawę 

do m agazynu  Okręg&wjego w Dąbrow ie, t a r ­
cic różnych gattinuów i rozm iarów  w ogóle 
ża  rs. 6555 kop."S3. ] j  ilo

2. L icy tacja  d  god/jn ie  1 D /j p rz e d  p o łu ­
dniem na do staw ę  u o ‘ (jegoż M agazynu  P iln i­
ków stabow ych , w o g ó |e  z a  r s  701 kop. 26.

3. L icy tacja  o godzinie  fź w połoduip na 
dostaw ę żyw ności. dla chorydh lec io n y eh ’w 
lazarecie  górniczym  w i ąnrew ie, różDych 
m aterjałów  pomocniczych i  n a  dopełnianie 
różnych posług przy ldzarecie w ogóle za  r s .  1 
1,943. 1

4 - L icytacja o godzinie 12 l/u po po łudni tt 
na  dostawę d la  stajn i Rządowej w Dąbrowie 
fu rażu  jako  to: owsa, siana i słomy dla 40 
kon i w ogóle za  rs. 2695 kop. 15.

5. L icytacja o godzinie 1 po południu na 
dowóz do kopalni galm anu A nna i p łuczkar- 
ni h trzem ięsk iej, drzewa, m iatu galm anowe- 
go i rożaych m aterjałów  z Dąbrowy w ogóle 
za  rs. b07 kop. 18.

6. L icytacja o godzinie 1 ' / 3 po południu 
aa dowóz m iatu galmanOwego i rożnych m a­
terjałów  z Dąbrowy do kopalni galm anu B a r­
bara  i p łu czk am i Zycheckiej w ogóle za rs. 
114 kop. 63.

7. L icytacja o godzinie 2 po południu na 
dowóż węgli kam iennych z kopalń : Ksawery 
i szybu Koszełew, Cieszkowski, Ł abęck i 1 
Nowa do zakładów  w Hucie Bankowej, dla 
H u t cynkowych pod Bendzinem , do bulwar- 
ku kopalni Bcden ja k  równie n a  dostawę k o ­
ni do wózków dla kopalni Ksawery, w ogóle 
za  rs. 5,288 kop. 57.

8. L icytaafa o godzinie 2 '/ j  po południu  na 
dowóz galm anu z kopalni A nna i p łuczkam i 
Strzem ieskiej do H u t cynku pod Bendzinem 
w ogóle za rs  952 k op . 7u.

9. L icy tac ja  o godzinie 3 po po łudniu , na 
dowóz różnych m aterjałów  do H u t cynku 
pod Bendzinem  w ogóle za rs  1909 kop. 8.

6 (18) L isto p a d a  1823 r.
10. L icy tacja  o godzin e 11 rano, na dowóz 

różnych m aterjałów  do budowl znajdujących 
się w obręb ie  Zakładów  Dąbrow skich w o 
góte za rs. 3,146 kop. 54.

11. L icy tacja  o godzinie 11 '/) przed  połu­
dniem, na dostawę kam ienia wapiennega do 
Budowli, na rep erac ją  i do produkcji wapna 
w ogóle ra  rs 1,485 kop. ,»9.

po raz d r u g i od  cen  r o k u
b ieżącego .

12. L icy tac ja  o godzinie 12 w południe na 
dostawę do M agazynu Okręgowego w D ąbro­
wie opałek  dębowych w ogóle za rsr. 127 
kop. 12.

13. L  cytacja o godzinie 12>/2 po południu 
na dosta 1 ę do tegoż Magazynu k ó łek  drew 
nianych do taczek w ogóle za rs . 69.

14. L icy tacja  o godzinie 1 po południu na 
dowóz do tegoż M agazynu żelaża, lań  drob­
nych, gwoźdżi i innych wyrobów z Zakładów 
Rządowych górniczych O kręgu Wschodniego 
w ogóle za rs. 310.

15. L icy tacja  o godzinie 1%  po południu 
n a  przewóz surow izny i  odlewów żelaznych z 
zakładów Bańkowskich dó zakładów i kopalń 
w Dąbrowie w, ogóle za rs. 1,897. kop. 50.

16. L icytacja o godzinie 2 po południu  na 
dowóz różnych m aterjałów  do pudlingarni j 
w arsztatów  m echaniczny! h  w Hucie Banko 
wej w ogóle za  rs. 1,149 kop. 90.

17 L ie y ta ja  o godzinie 21/ ,  p o p o łu d n iu  
na  dowóz różnych m aterjałów  do wielkich 
pieców w Hucie Bankowej i wywów szlaki z 
tegoż Z akładu , w ogóle za rs. 948 kop. 79.

d n ia  2 (I!)) L is to p a d a  1823 r.
18. L icy tąę ;a  o  goozioie 11 rano na d o s ta ­

wę do wielkich piecuw w hucie bankowoi ru ­
dy żelaznej kamionkowej z grantów  pryw at­
nych w ogóle za rs. 10788.

19. Licy tacja o godzinie 11 j / 2 przed  połu­
dniem na dowoź do wiolklch pieców w H uc.c 
Bankowej rudy żelaznej z kopalaiSiem onia i 
Najdziszów w ogol,.- za rs. 2616,

20. L  cytdcia o godzinie 12 w południe na 
dówóz ruilT żelaznej i g l;"ki ogniotrw ałej z 
koplui Rządowej Micszęcice do zakładów i 
Budowl w ogolę n a r s .  1450.

21. L icy tacja  o godzinie 1 2 '/)  w poiuduie 
na dowóz do wielkich pieców w Hucie B anko­
wej rudy żi-laz ie, łącznio z wydobyciem o-ej 
z gruntów włościańskich i-si Siemonia i N aj­
dziszów w ogóle na rs. 3088 kop- 50.

22. L icy tacja  o godzinie 1 po południu na 
dowóz łącznie z wydobyciem rudy żelaząe, i 
g linki ogniotrwałej z gruntów W łościańsk cb 
wsi Mierzęcic-- du Z akładow i Budowl w Okrę 
gu w og-Te za rs. 2193.

23. L cytacja o gódzime 1 %  po południu 
na dowoź do wielkich p e c o w w H u c ie  B ako­
wej rudy żidązotj łąc  zmę z wydobyciem 
onej z gruot"W W łość aaskićh wsi :Kadlub, w 
ogóle za rs- 2322, :

24. L  cyiac a  ó godżluie 2 po południu na 
dowóz galm anu z kopalni U lisses 1 płueskar- 
ni Bukows iej do H unU ynku pod Bendzinem 
w ogolo za rs. 9808 kop. 26,

25. L icy tacja  o godzinie 2 '/ ,  po południu 
na tak iż  dowóz ja k  w 24 punkcie z kopalni 
Je rzy  i p łuczkam i Siarczynow skiej, w ogóle 
z a  rs. 12239 kop. (2

26. L icy tacja  o godzinie 3 po południu na 
tak iż  dowóz jak  w 24 punkcie z kopalni J ó ­
zef i P łu czk am i O lkuskiej w ogóle za rsr. 
1250 kop. 60.

iln iu  9 (SI) L istu p ad a  1823 r.
27. L icy tacja  o godzinie U  rano  na takiż

dowóz jak  w 24 punkcie z kopalni B arbara  i 
p łuczkam i Żyćheckiej w ogóle za  rs. 501 
kop. 50.

28. L icytacja o godzinie 11 '/^ przed połu­
dniem n a  dowoź koksu drobnego z blaców 
fabrycznych w Hucie Bankowej do H ut cyn 
ku,pod  Bt-ndziuem ,v ogóle za  rs. 750 k. 40,

29. L icy tacja  o godzinie 12 w poiuduie na  
dowóz różnych przetworowych^ i pońiocui- 
czych m aterjałów  dla Wak-wwui Stawków 
skiej w ogóle za rs. i391 kop. 97.

3(6 L icytacja o godzinie 12% p o p o łu d n iu  
na dowóz drzew a z lasów Rządowych, do bu­
dowl w okręgu w o góle za rs. 328 kop. 18.

31. L icy tacja  o godzinie 1 po południu na 
dowóz drzew a z lasów R ządow ych do kopalń 
węglowych Ksaw ery i szybu Koszelew, Cie­
szkowski, Łabęcki, Nowa i Reden, w ogóle 
za  rs. 512 kóp 83.

Pragnący uczestniczyć w wyżej wymienio­
nych licytacjach, obowiązani w oznaczonym 
dniu i godzin ę sk ładać w biórze Gómiczem 
O kręgu Zachodniego, deklaracje p isane na 
papierze  stemplowy m ceny kop. 7U podług 
wzoru w warunkach licytacyjnych domiesz- 
czonych i do deklaracji tych dołączać na ka­
ucje gotowizną, lub też  listami zastawuem i 
albo inuemi papieram i proceutowemi C esar­
stwa i Królestw a z w łaidw em i kuponam i 
V10 część ogólnej wartości dowozu lub dosta­
wy p jzy  k tó rych  utrzym ać się pragn  ę i na 
kosz ta  ogłoszeń licytacji w gotowiźnie pó ł 
procen t od tejże  sumy.

Przy tern nadm ienia s ię , że przy sk ład a­
niu kaucji za  kwoty niedochodząee rubla, 
należy sk ład ać  całkowitego rubla, zaś na k o ­
szta ogłoszeń licytacji za kwoty niedochodzą- 
ce 50 kop. należy zk ładać 50 kop. a  za kwo­
ty  większe od  50 kop. całkowitego rubla. 
D eklaracje takie winny być p isane wyraźnie, 
bez skrobań i popraw ek i sk ładane w biórze 
Górniezem O kręgu  Zaohodniego najpóźniej 
-w dniu do licytacji oznaczonym na pó» go ­
dziny przed term inem , gylyż podane nie w o 
znaczonym  term inie i napisane nie podług 
formy wskazanej, ja k  rów nie warunkowe 
przyjęte nie będą.

W arunki, do rzeczonych licytacji s łużące, 
w których zarazem  ozzaęzone są  ilości po­
trzebnych1 dowozów i dostaw, jak  równie 
szczegółowe ceny na każdy rodzaj dowozu 
lub dostawy, przeglądane być mogą w biórze 
Górniezem  w Dąbrowie codzienn e, wyłącza- 
ąc dnie galowe i święta uroczyste.

D ąbrow ą d. 9 Października (873 r.

N. D  6084.

Zarząd XI Okręgu Komunikacji.
Na zasadzie rpzpodcenia M inisterstw a K om unikacji, podaje do W iadomości, że dnia 35 

P aździern ika  (6 L istopada) 1873 r . o godzinie 12-ej z południa odbyte zostaną wogóluem 
zebraniu  Z arządu  in  minus g łośne licy tacje , a  dnia 29 P aździern ika  10 L istopada 1873 roku  
rów nież o godzinie 12 z połudn ia p rze ta rg i, na  dostaw ę w la tach  1873 1874 1875 il8 7 6  żw iru i 
kam ieni do tłuczenia ich n a  szaber, do konserw ac ji i rep erac ji dróg b itych X I  O kręgu zn a jd u ­
jących  się w granicach gubernji W arszaw skiej, k tó re  to  licytacje i p rz e ta rg i odbyw ać się będą 
oddzielnie na  każdą  z następujących grup dróg b ity c h , stanow iących 9 oddzielnych  przedsię­
biorstw, poczynając od cen jednego saż. kub. kam ieni i żw iru w azanych obok każdej grupy:

W yszczególnienie grup, 

trak tu  i przestrzeni

R odzaj
m aterjałów

kam ien­
nych

I lo ść
karaio-
• n i  i 
żwiru

Cena jednego 
saż. kub: k a ­

mieni lub żw i­
ru  do licytacji

l

Ogólna
w ar­
tość

K aucja 
do li­
cytacji

• i “ ix 'u iiJ ’-'.T»nioJ • l in h .i . ; .)  n 'j j i o
saż.

kub. R s. 1 K" B ub. R ub.

. B rzesk i od 3 do 19 wiorst. 
R adim iński od 2 do 21 w icrat 
K ow ieński od 3 do 27 wiorst

kamienie
granitow e 2,878 31 60 90,94^

1

2,607

I . N ow ogeorgiew ski od 17 do 33 w. zwir ' 837 26 75-01 22,390 246

I I  Zakroczym ski od 5 do 14 w. 
Pow ązkow ski od 5 do 7 w. 
K a,isk i od 4 do 27 w.

kam ienie
granitow e

2,284 27 34 62,445 1,731

H . Zakroczym ski od 15 eo 30 w. 
B ie lańsk i od 5 do 10 w. 
M arym ontski od 5 do 6 w.

zwir 1,224 >|i*9 >*1 , ś 35,409 261

I I I .  K rakow ski od 5 do 20 w. 
A leksandryjski od  5 do 52 w. 
W ilanow ski i S ielecki od 5 do 6 w.

kamienio
granitow e

3,333 25 l i  i ~*}i 83,325 1,578

IV . B rzeski od 20 do 55 w.
L ubelski od 16 do 43 w.

kam ienie
granitow e 2,828 ,9 -j 7 5 27,573 285

V- K rakow ski od 21 do 66 w.
1 ńn trfljłiin ififf  ........... ......

kam . granito . 1,987 14 i H 44 28,692 998

V I. K aliski od 28 do 75 w. 
F ab ryczny  od 76 do 92 w.

kamienie
granitow e

2,137 10 . -jj 5 3 22,503 555

V II. K aliski od 76 do 143 w. kam. g ran ito . 2,591 6 75 17,489 338

nio na Nowej P radze  zamioszkałego, obecnie 
z  p .bytę niewiadomego, aby w c^g u .d n i 30
licząc  od dnia tego zapozwu wskazai miej­
sce swego zam ieszkania, lub osobiście staw ił 
się w Sądzie tu tejszym  w spraw ie w łźsuaj, 
gdyż w razie przeciwnym  postąpionem  z uim 
będzie podług prawa.
W arszawa d. 29 W rz e ś .,j li  Pazdz.). 1&7-1 r.

N. D. 5776. Sąd Policji Bóprawozej w K ał- 
warjk Zapozywa m ieszkańca m iaata Suw ałk, 
Szymkę Peltorow -cza obecnie z pobytu n ie ’, 
wiadomego, aby w przeciągu jednego m ie s ią ­
ca staw ił się w Sądzie tutejszym  celem wy­
słuchania  wyroku tegoż Sądu, z d. 11(113) 
Kwietnia r . b. w ł  instancji zapadłego, którym  
pomieHiony Peltorow icz za  n iepraw ną sp rz e ­
daż wódki i defraudację takowej z A rt. 21, 
31, 3, 47, 78, 79, 80, 83, a5, przepisów  o ka ­
rach 264; Ustawy Akcyznej 91, 157 K. K. 
oprócz Akcyzy kop 7. na k a rę  p ię ń ię ż śą  rs . 
100 lub w razie niem ożności op łacenia  tej 
kary na osadzenie w wieży przez dni .'130, i 
n a  konfiskatę trunków  skazany  został 

^  niestaw ienia aię zapozwanego w 
myśl § 5 7 7 , 5i 8, i 579 O. K. P . wyrok :wpro 
wadisony będzie  w wykonanie na jeg o  m aja 
tku  natychm iast, zaś na  osobie po ujęciu! - 

K alwarja d. 14 (26) W rześn ia  1873 r.

N, D. 6094. Sąd Poliqji Pfqstąj w Sifldlęach 
Od podejrzanej osoby przez policji* odebra­
ne zostały  kolczyki sżebrne ń rzez  żydówki u- 
źywane, k tó re  w depozycie Sądowym-zhajdu- 
ją s ię , wzywa p rzeto  prawego w łaściciela, ib y  
z dowodaiai własność usprawiedliwiającemi w 
ciągu dni30 staw ił.się. lub do Sądu n a jb liższe ­
go swego zam ieszkania, w przeciwnym bowiem 
razie  depo/.yt na rzecz Skarbu przysądzonym  
zostanie.

Siedlce d. 28 W rześu. HOPaźdz.) 1873 r.

Ń D. 6409. W d 19 (31.) Października 187 
r. o godzinie 9 z rana, ua placu Nowe Miasto 
zwane, w d. 25 Październ ika (6 i istopada 
1873 r  o godzinie"10 z rana ua  p lacu "ewe 
rynów zwanym i w  d. 19 (31) Października 
t. r. o godzinie 10 z rana  na placu Stary Grzy 
bów zwanym, prawnie zajęte  ruchomości 
m anowicie: meble rożne, machouiowe pali 
sandrowe,) fortepiany, narząfjzia kuchenne 
bielizna i ubran ia  tak  dam skie ja k im ę z k ie  
oraz zegary, kandelabry p rzśz  publiczuą;li 
cy tacją  sprzedoue będą.

W arszaw a d 17 (29i Paźdz.<18)3, r 
W ładysław Zakrzewski, Kom ornik 8 . A.

N r 1789.

AosBojexxo neHHypoki

inachoniowych, serw an tka , biórko, forte  
|p i in, sto lik  machouiowe, łóżka , szafy, stolik, 
k redens jesionow e, u s tra , żerandol, zegar, 
ębrazy , lauszafty , garderoba, t ik i am erykan 
skie, bielizna, naczynia kuchenne, przedm io­
ty  kredensow e, po -, óz jednokonny, wóz, 
dwie uprzęże  na konie, p łaszcz  ńzatabzkow y 
dla stangreta  i t. p. objekt-y, tudzież koń k a ­
sztanow aty waiacb; sprzedane zostaD ą przez 
-Publiczną licytację w dom u pod Nr. 2233 
przy ulicy Pokornej w dniu 25 Październ ika 
i(6 L istopada) r. b. poczynając od godziny 10 
z rana a  to na żądan ie  sukcesorów pe łn o le ­
tnich i z mopy rezolucji W. P rezesa  T rybu­

n a łu  Cywilnego w W arsz .wie do N-ru 10173 
'w y d an ą jłleO , . u n o g \  <M j i a :

L. Wichrowski R ejent.

M- D. 6408. W dniu 22 Października 1,3 
L stopada) 1873 r. o godzinie 10 z rana  na 
g ru n ń e  wsi Kalinowo, w pbwidcie Ostbołę- 
ickim gubernji Płockiej pięć w iorst od stacji 
kolei żelaznej w arązaw sko-Petersburgskiej 
sprzedane zo stan ą  prawnie zaję te  a ruiianó- 
więię: inw entarź, k resten c ja  w snopieó  zjaB, 
nie powozy, bryczki, utensylja  gospodar­
skie, różne, meble, nbronia i bielizna 1 rżez 
publiczną  licytącię.

W arszaw a d. 17 (29) Października 1873 r.
Władysław Zakrzewski K om ornik S A.

l

N, D. 6388. W  dniach 19 (31) Paździer 
liika  r. b. o godzinie l z południa na targu 
Sewerynów, mebJe pulisand'-owe i jesionowe, 
22 P aździern ika 3 L istopada) t. r. o godzi 
nie 4 po po łudniu  w rynku  b tarego  miasta 
meble jesionow e, sosnowe, naczynia  kucheu 
ne i t. p jak u  praw nie za ję te  ruchom oś 
przez publiczną licytację sp rzed żae  będą 

Pawłowski. Komornik.

T erm ina dostaw  i ilość kam ieni i żw iru oznaczone są szczegółowo w W arunk a c h  licyta: 
oyjnych.

M ający chęć p rzystąpienia do licytacji, winni przy podan iu  napisanem  n a  papierze stem 
płowym  ceny w łaściwej złożyć przed godziną  12 - tą  w południe św iadectw o n a  handel i kauej 
w skazaną wyżej obok każdej g fupy dróg b itych , k tó ra  to kaucja  żądaną je s t  Stosownie do §  
w arunków  licytacyjnych.

K aucja  może być złożoną tylko w gotowiźnie lub papierach  publicznych ,procentow ych, 
wymienionych' w §  1655 T . X  Cz. I Z b io ru  p r . Ces. wydania 1857 r. i w dopełnieniach  do tego 
p a rag ra fu , po kursi e oznaczonym  przez M inisterstw o F inansów .

L icy tan c i mogą codziennie, wyjąwszy dni galow ych i św iątecznych od godziny 9-ej rauo 
do 3-ej po południ u p rzeg lądać  i kopjow ać w arunki licy tacyjne w Z arządzie  X I  O kręgu Komu 
n ik ae ji.

W arszaw a dnia 3 (15) P aździern ika  1873 r.
N aczeln ik  Okręgu A . K rejsler. .
N aczeln ik  W ydziału  S tępiński.

3 2 N aczelnik S to łu  M uszyński.

j D . 6 3 1 0 . P isa rz  Trybunału  Cywilnego 
w S u w ałkach . i

S tosow nie do art. 6 8 2 ,K .;P . S. podaje  do pu­
blicznej w iadom ości że n a  żądan ie B artłom ieja  
Z em ajtysa oby w ate la  w m ieścić powiatowem  
W ładysław ow ie zam ieś zkałego , w poszukiw a­
niu sumy rs. 725 ko p . 70 z procentem  p.q 5 %  
od 3 (15 ) P aźd z ie rn ik a  1869 r. i kosztów , aktem  
Izydora  C hylińsk iego  K om orn ika p rzy  T ry b u ­
nale  Cywilnym  w S uw ałkach  w d a c ie  14 (26^
Lutego 1872 r., zajęta została na przymuszo­
ną wyprzedaż Sądową.

NIERUCHOMOŚĆ^ M IE JSK A .
w mieście pow iatow ym  W ładysław ow ie pod N r. 
policyjnym  pnęy ulicy*;Kościelnej; ^należą­
ca  do w łasności su kceso rów  K siędza M acieja 
K uibuczew skiego jOcko to: Je rz e g o  K ulbaczew - 
skiego gospodarza w e wsi N aęiszkach, 2  suk ­
cesorów  M arjanny  z K \ilbaczew skich Gieruli 
so wej to je s t A nny i Je rze g o  n ieletn ich  ^Gieru- 
lisów pod opieką w spoin inalnego  Je rze g o  K ul- 
paczewskiego zo sta jący ch . 3. A nny z K ulba- 
ćzew skich żony J a n a  <L,ukszysa gospodarza  we 
wsi O bełupie pow iecie W ołkow yskim  zam iesz­
k a ły ch  sk ład a jąca  się: z dom u m ieszkalnego 
p lacu obejm ującego d ługości stóp  3 9 0 r szero 
kości 177, b) s todo ły  na  p lacu  P lebańskim  sto 
jace j, g runtu  o rnego  w Szachow nicach mifejskicsq 
Ż łąkam i o b ejm ującego -,3/ 4 ćw ierci włóRi m iary 
Uowo po lsk ie j.

Sprzedaż tę pop iera  F ra n c iszek  N agórka  P a- 
tro n  w mieści? G ubernialnem f łSuyrałkaich ąąimie­
szkały; kopie ak iu  za jęc ia  doręczone zostały 
B urm istrzow i m iasta  W ładysław ow a W łodzi­
m ierzowi C horoszyłow i n a  ręce w łasne d. 16 
(2 8 )  L utego  1872 r . P isarzow i' S ąd u  P o k o ju  
w M arjam polu B ern ard o w i Skłodow skiem u na 
fęce w łasne d. 15 (2 7 ) M arca  1872 r.

W pisanie tego  za jęc ia  du księgi zaregeśtro - 
v,ań przezem nie podpisanego  P isa rza  nas tąp iło  
w dniu 11 (2 3 )  L ip c a  r. b. P ierw sza  pub lika- 
ta  w arunków  licy tacy jn j-ćh  n as tąp i W dn iu  29 
S ierpnia (1 0  W rześn ia ) 1'. b. o godzinie 10  ra 
no na audjencji publicznej T ry b u n a łu  Cywilne- 
j o  w S u w a łk a c h .;' i - "

Suw ałk i d. 11 (231 L ip c a  1873 r.
E . W ierzbicki.

W yw ieszono,na tab licy  w Iz b ie  aud jencjo - 
palnej T ry b u n a łu  Cyw ilnego w Suw ałkach.

Suw ałki d. 11 (23) L ip c a  1873 r . J ’J  
E- W ierzb ick i.

P o  odbyciu trzech pu b lik a t w term inach  p ra ­
wem oznaczonych T ry b u n a ł C ytvilay 'w S uw ał­
kach  wyrokiem  z dn ia  26 W rześn ią  (8 P a ź ­
d z ie rn ik a) r. b. te rm in  do przygotow aw czegp 
przysądzenia powyższych nieruchom ości odbyć 
się m ający na publicznej audj.epcji tągpż T ry ­
bunału  w mieście guberu ialnem  S uw ałkach  o- 
znaczył n a  dzień 13 (25) L isto p ad a  r. b. g o ­
dzinę lo  z ran a . L icy tac ja  zacznie się od su-
pi^ADńoo/ - 0 91" 9t ,!Un

R uw ałkid . ‘2,6 W rześnia (8  P aźd z .)  1 8 7 3 ,r.
Wierzbicki,

j ' t i+rttrt— - r A — — , i L t f i.i, -J
N. D. 6385. Ruchom ości należące do spad- 

kh  po F ran c iszk u  G rym ow sk im :garn 'tu r ńie 
|bli m achoniowvch. se rw an tka . biórko. forte-

/ ń P O / W  i  E i n k T A L S K  
)  i S i J ; U C Z I %

iiMJOEM E b (J y A i
N. D. 6183. Sąd Policji Popraw czej Wy 

działu I  w W arszawie. Zapozywa niniejszem  
W łodzim ierza G onkow skiego, dym isjonow anego 
żołn ierza, będącego w usługach w domu N r 
894, aby staw ił się do Sądu tutejszego lub 
w skazał m iejsce swojego pobytu  w ciągu dni 

'30 licząc  ed linia tego zapyzwu, gdyż w razie 
przeciwnym postąpionem  będzie z nim podług 
praw a.

i W arszaw a d. 5 (17) P aździern ika 1873 r.

N. D. 6186. Sąd P o lic j i  .Popraw czej W y­
działu I w  W arszaw ie. Zapozyw a niniejszem  
lJetronelę  Sosińską slużącę la t 25, ostatn io  
W arszaw ie pod N. 1399 zam ieszkałą, obecnie 
z pobytu  niew iadom ą, aby w ciągu dni 30 l i ­
cząc od d n ia  teg o  zapozw u w ssaza ła  miejsce 
sw egO 'zaaiicszkkuia l ib osobiście staw i a  się w 
w Sądzie tu ty jlzym , w spraw ie w łasnej, gdyż 
raz ie  przeciwnym  postąpionem  z n ią  będzie 
podług praw a.

W arszaw a d. 5 (1 7 ) P a źd z ie rn ik a  .1873 r.

N. D . 6314. S ąd  Policji Popraw czej Wydz. 
XX w W arszaw ie, w dwiu 5,1,17) L ipcu 1873 r. 
we wsi D użych R acach , gm inie K om orniki, 
powiecie G rójeckim , zm arła  uugle k o b ie ta  że­
b r a c k a ,  niew iadom ego im ienia, nazw iska i po ­
chodzenia, la t  mniej więcej 6 0 , w.zrosiu uiskie 
go ; tw arzy okrąg łe j, nosa średniego i włosów 
długich, przy niej znaleziono ty lko  m ały tłurno 

ek z rzeczam i, ub raną była nędznie, bez k o ­
szuli, w s ta rą  podartą  spódnicę i w sta ry  k a ­
ftan . W zywa się przeto w szystkie w ładze i o 
soby m ające ja k ą  wiadomość o nazw isku lub 
pochodzeniu  opisanej kob ie ty , aby dały  znać 
o tern do tutejszego lub najbliższego Sądu. 

W arszaw a d. 5 (1 7 ) P aździern ika  1873 r.

N . D . 6-?Ó8 . S ąd  Policji Popraw czej W ydz. 
XX w W arszaw ie. DM® 4 (1 6 ) L ip c a  r .  b, na  
brzeg rzek i W isły we wsi Łornnu tgm iuy Czą- 
stków , pow iatu  W arszaw skiego woda wyrzuci­
ła  nagie zw lokLuiew iadom ego z n a z r is k a  męż­
czyzny w zrostu dosyć" dobrego, budowy ciału 
s ilnej, w sku tek  mocnego rozk ładu  c ia ła , m o­
żn a  było ty jko  rozróżnić  ua głow ie włbsy jasno  
ryże, a  tak iego  sam ego ko lo ru  dosyć gęste wą- 
sy; ua«szyi znaleziono m edalik  z żółtego  m e­
dalu  z w yobrażeniem  z jednej strony M atki 
B oskiej C zęstochow skiej, a  z d rug;ej Ś igo  
A nton iego  trzym ającego ua  rękach  D zieciątko  
Jezus. P o d a jąc  o tein do publicznej wiado
m ości, wzywa każdego k toby ty lko  m iał jak ie  
kolw iek  szczegóły O utopionym  człow ieku, aby 
o n ich  zaw iadom ił tutejszy lu b  najbliższy sw e­
go zam ieszkan ia Sąd, przycza ili nadm ienia, że 
m edalik  znujduje się w depozycie i może być 
przez każdego  obejrzany.

W arszaw a d 4 ( l«  j  P aździern ika  1873 r.

^ N  D. 6211. Sąd  Pilifeji P opraw czej w 
C hęcinach, zapozyw a niniejszem  M ałgorzatę 
P ierzch a ła  osta tecznie  we wsi W vrnysjpwie 
gminie Ożarowice, powiecie Bendińskim  za­
m ieszkałą, obecnie z m iejsca pobytd ńiew iado 
mą, ażeby w przeciągu dni 30, licząc od daty  
ogłoszenia niniejszego zapozw u staw  ła  się o- 
sohiścio w Sądzie tutejszym  dla w ysłuchania 
wyroku w własnej spraw ie, lub też (zaw iadom i­
ła  o miejsou swego zam ieszkania, bowiem-w 
przeciwnym razie podług praw a z nią postąp io ­
nem będzie.

Chęciny d. 28 W rześnia (9 Paźdz.) 1873 r.

N. D . 6281. Sąd P o lic ji l3róstej w K ałw a- 
rji. W  dniu  16 L ip c a  r . b. Ludw ich N adzor­
ca A kcyzcy w osadzie W isątyniec oil k o ­
biety niew iadom ej k tó ra  zdołała skryć się oAć- 
bra ł dzban ze ^spirytusem  io/ loo w iadra, tęgo- 
Sci 8 6 % ; wzywa zatem  w łaściciela pom ieniune- 
go sp rytusu aby z dowodam i w łasność uspra- 
wiedliw iającem i w ciągu dni ,30 staw ił się w 
Sądzie tutejszym  w przeciwnym bowiem razie 
wedle praw a postąpionem  będzie.

K alw arja  d. 5 (1 7 ) P aździern ika  1873 r.

N. D . 6327- Sąd Policji Popraw czej w R a­
domiu. D nia 27 Maja (8 C zerw ca) r. b. we 
wsi StraW czynek gm inie Piekoszów  powiatu 
K ieleckiego nagle  zm arł ja k iś  człowiek niew ia­
domego nazw isku i pochodzenia. W zywa się 
każdego k toby posiadał w iadom ość o p o c h o ­
dzeniu i nazwisku tego człow ieka, aby dał znać 
o tem Sądow i tutejszem u. Rysopis la t około 
45 wzrefet średni, nos i usta um iarkow ane;tw arz 
ok rąg ła , włosy b lond, wąsy żółto blond, ubra- 
ny był w koszulę płócienną, na  szyi szatik  c ze r­
wony w p rążk i, kam izelkę kortow ą szarę i dwie 
kapoty, jed u ę  bronzow ą sta rą  a d rugą k o rto w ą 
jasn ą  spodnie szaroczkow o z lam pasem  i buty. 

Radom  d. 8 (20) P aździern ika  1873  r.

N. D. 6227. Sąd Policji P opraw czej w S ied l­
cach. Zapozyw a K aro la  R utte czasow o p rze ­
bywającego w K rólestw ie Boiskiem  za Pruskim  
paszportem , rob o tn ik a  z osady leśnej G rabów ­
ka gm iny T rojanów , pow iatu G arw olińskiego 
gubernji S iedleckiej, z pobytu niew iudom ego, 
aby w sprawie w łasnej staw ił się w Sądzie tu­
tejszym pod sku tkam i praw a w ciągu dni trzy­
dziestu

Siedlcs d. 5 (17) Październ ika 1873 r.

N. D . 6230. Sąd l3opruwczy w Petrokow ie 
wzywa K atarzynę S trażyna podduną 1’ruską , 
w yrobnicę z wsi W oli Rakow ej gminy Brojce 
powiatu Ł odzińsk  ego gubern ji P etrokuw sk ić j, 
a obecnie z pobytu  niew iadom ej, aby w ciągu 
dni 30 od daty  niniejszego zapozw u licząc do 
S ądu  tutejszego przybyła, lub doniosła o miej­
scu swego zam ieszkania, a to pod sku tkam i 
prawa.

Petroków  d. B (20) Październ ika 1873 r.

N . D. 6377 Sąd Policji P opraw czej w J a ­
nowie. W zywa niniejszym  A nielę W irmiuk o s ­
tatecznie we wsi Ń abrożu, gminie C zerkasy, po­
wiecie Tomaszowskim  przebyw ającą, ażeby w 
przeciągu dni 30-tu  staw iła się w Sądzie ta te j-  
szym dla w ysłuchania Sądowego wyroku w 
w łasnej je j  spraw ie zapadłego, bowiem w razie 
przeciwnym postąpionem  z n ią  będzie podług 
praw a.

Janów  d. 4 ( 16) P aździern ika  1873 r.

N. D . 6355. S ąd  1’olicji Popraw czej w K al- 
warji. W zywa niniejszym  Jó z efa  Jakubow skie­
go b. P isa rza  b. m iasta Simna m ieszkającego1 W* 
gminie Simuo pow iatu K alw aryjskiego, na teraz 
niewiadomego z pobytu, aby w przeciągu 30-tu  
dni, staw ił się w Sądzie tutejszym .do wyjaśnie­
nia w sprawie o fałsz, gdyż w razie przeciwnym 
postąpiono z nim będzie pod ług  praw a. 

K alw arja  d. 8 ( 2 0 ) Paźdz. 1873-r.

N . D . 6278. Sąd Policji P opraw czej w K a ­
liszu . N iniejszem  podaje  do publicznej w iado­
mości, że w nocy z d. 16 (28) na i 7 (29) K «  ie- 
tn ia  r . b ., niewiadom i sprawcy przy dokouanem  
morderstwie na  osobach K siędza Ig rocego  R ę . 
dziejewskiego p roboszesa  parafji Pęczniewowi 
jego  siostry, zrabow ali pomiędzy iunemi p ie­
niędzmi praw dopodobnie i następujące listy
zastawne:

L it. D  3-go okresu  I  serji N r. 93248, 
o o o u I I  ,, ,, 265630,

L it. C 39508, L it. C 218043, L it. D  N r. 269667, 
L it. D 101461, L it. C 226275, L it .C  231504. 
W zywa zatem  wszystkich, a  szczególniej b an ­

kierów i w ekslurzy, aby na  osobę zm ieniającego 
lub posiadającego też listy, baczną zw racali u -
wagę,. a  na  przypadek wyśledzenia tai; listów,
jak o  i ich posiadaczy niezw łocznie nasz S ą  l, 
lub k tóry  z najbliższych zawiadomić o tein ze­
chcieli.

Kalisz d. 8 (20) P aźd z . 1873 roku.

w D rukarn i O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego.

N. D 6189. Sąd. Policji Poprawczej W-łu 
I-go w W arszawie. Zapozywa nin ie jszem  Ju 
Ijaua Iwanowskiego, la t  36, w yrobnika, osta t

N. D. 5977. Sąd Policji Popraw czej w C hę­
cinach . Zapozyw a niniejszsm  A lek san d ra  J a - 

trzęb ik iego  ostatecznie w mieście P etroko  , a 
Petrokow skiej gub ern ji zum iesrkałego, obecnie 
r m iejsca pobji'tu niewiadom ego ażsby w p rze- 
iągu dni 30 licząc od daty  ogłoszenia ninioj- 

szego zapozwu staw ił się osobiście w Sądzi* 
tuteiszym  d la  w ysłuchania w kroku w właznej 
spraw ie lub też zaw iadom ił 0  mieiscu swego, 
zam ieszkania w przeciwnym bowiem raz ie  p o ­
d łu g  praw a z nim postąpionem  będzie.

Chęciny d. 24 W rseś. (6  P aź .)  1873 r.

N- D. 6283. Sąd Po lic ji Popraw czej w K ie l . 
each. » żywa B artłom ieja  P iw ow uńskiego 
zam ieszkałego we wsi S okołow ie gm inie F ili-  
powiee obecnie z pobytu  n ewiudomogo iżby w 
cjągu dni .30 od daty  niniejszego ogłoszenia 
staw ił się w Sądzie tutejszym .

Kielce d. 1 (13) Października 1873 r.


